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fychodzi codziennie o godzinie trzeciej 
popołudniu. 
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~ Sprawa  obrządkowa. 


Dnia 4. grudnia 1864 grudnia ogło- 
Szono w kościołach i cerkwiach paster- 
skie listy, mające w moc uchwały papiez- 
lej uporządkować między innemi i spory 
między duchowieństwem obydwu obrząd- 
ków katolickich w Galicji o przynależność 
| Darafian. + ihig 
Dla ostatecznego załatwienia tej spra- 
wy, ogłoszono termin sześciomiesięczny, 
W kórym każdy, bez względu podług któ- 
tgo obrządku był chrzczony, może wy- 
ierąć sobie obrządek, w którym pozostać 
Nadal pragnie. 
Czy to był sposób najtratniejszy ukoń- 
Częnia sporów, nie będziemy przesądzać. 
ak jak obecpie znajduje się wielu, któ- 
Ty z jednego obrządku. na drugi przejść 
Pragną dla stosunków rodzinnych lub z 
Przekonania, tak znajdzie się ich i później 
wielu. Im więcej będzie trudności, tem 
większy niepokój. A te trudności więcej 
dą rażące, skoro daleko łatwiej Jest na 
wet g jednego wyznania przejść na /dru- 
BIE, z katolika stać się protestantem. 
Spokój między obu obrządkami u uas 
był wtedy, gdy z dawnego zwyczaju nie 
czyniono nikomu żadnych trudności W 
przejściu z jednego obrządku na drugi. 
l Duchowieństwo wtedy nie spierało się o 
rzynależność swych parafian. Było komuś 
bżej i .dogodniej do cerkwi, to zacho- 
, wywał obrządek słowiański, choć był 
chrzczony w, łacińskim. Było komuś bliżej 
do kościoła lub wszedł w stosunki które 
mu to dogodniejszem czyniły, to trzymał 
gię obrządku łacińskiego, chociaż był 
chrzczony. w słowiańskim. Było to prak- 
tycznem wysnuciem zasady iż upadwa 
obrzadki stanowią jeden kościół, jedną 
wiarę, iż obadwa są sobie równe. „I by 
wtedy mir między parafianami obu obrzad- 
ków, imiędzy duchowieństy em szczere sto- 
sunki przyjażne. : | 
I dzisiaj byłby to jedyny sposób usu- 
nięcia wszczynanych sporów o przynale 
żność parafian. Zostawić wolność każdemu 
trzymania sie obrządku jakiego zechce.a 
ustaną wszelkie zabiegi i spory. 
Coś podobnego, choć nie na zawsze, 
lecz na ten jeden raz, wyjatkowo posta- 
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tem oświecił nas śp. biskup przemyski Korczyń- 
ski w awojej gramatyce, co nieznana nowym 
pokoleniom, nam przypomina lube lata gradusu 
ipacy. Ale jak ludzie zrazu mieszkali? Dla 
czego Tzueam to pytanie, gdy mamy podatek 
domowy, więc oczywiście mamy i domy do 
mieszkania * Po prostu dla tego, że jak nie ka- 
żdy co PG! podatek domowy, posiada dom w. 
samej rzeczy, tak i tym co mieszkają w do- 
mach, nie na wiele się one przydają przy obe~ 
cnem gorącu. i 
7. Najmilej by nam dzisiaj było, gdyby się 
wrócił ów czas, kiedy duch Boży unosil sie 
tylko nad wodami, W3Zystko zatem co żyło, ży- 
ło we wodzie, o upał) Więc mogło i nie pytać, 
A choćby tylko wróciły owe czasy pierwotne, 
kiedy romantyczne jaskinie, dziupie drzew i 
korony lasów ukrywały gdyby dłoń matki, gło 
wę synów ziemi od pocałunków Słońca. Jak tn 
jesteśmy wszyscy, w całej Galicji, a mianowi. 
cie we Lwowie, nie wątpię żebyśmy na to przy 
stali z ochotą, byle nam do tych jaskiń LĄD, 
przynoszono nasze śniadania i obiady, A 
pensje, dochody, czynsze. Jeśli nie wrócą ŻA 
dne z tych czasów, to zaprawdę staniemy 5/4 
gęsiami, które żywcem pieką na wolnym ogniu, 
aby smaczniejszą była wątroba do pasztetów. , 
Gniewaliśmy Się na wiosnę, że do nas za- 
witała w masce Zimy moskiewskiej. Otóż za: 
gniawała się wIOSna na nas, i w drugiej połowie 
swej roli, zwykle pokrapianej złocistym rzęsi- 
stym deszczykiem, wonią i kwieciem, a co głó- 
Wna, oziminą ! JATZYDĄ bujuą po kolana, wy- 
stąpiła w masce kamczackiego lata. — Lwów i 
alicja już nie do Moskwy należą, ale wprost 
0 Sybiru. Dobre na Kamczatce takie upały do 
Owienią ryb i suszenia skór i kości renifera na 
potrzeb zimy ; jednak my byśmy woleli, jeśli 
Jūż trndno o wolność angielską, to przynajmniej 
SzcCzyptę deszczów, z których jak z befszteku i 
Porteru słynie angielska wyspa swobody. Nie 


; ogłoszono sześciomiesięczny termin, w któ- 
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uowiono i w przeszłym roku w. Rzymie. 
Dnia 4. grudnia 1864 z wszystkich ambon 


rym każdy chcący pozostać w innym ob- 
rządku jak się urodził i chrzcił, powi- 
nien to ogłosić przy świadkach proboszczo- 
wi tego obrządku, w którym pozostać 
pragnie. I sprawa ma być tym sposobem 
ua zawsze załatwioną. 2 
Termin ten mija za dni dziewięć t. j. 
dnia 4, czerwca Aż do tego czasu może 
każdy wybrać sobie obrządek, w którym 
sam lub z swoją rodziną stale pozostać 
pragnie. Potrzebuje jedynie zgłosić się do 
proboszcza tego obrządku i świadectwem 
ustnem czy pisemnem dwóch osób się wy- 
kazać, iż już przed 4. grudnia 1864, to 
jest przed dniem ogłoszenia tego terminu, 
w domu czy w kościele, w pewnych przy- 
padkach czy w ogóle zachowywał ten ob- 
rządek, w którym teraz pozostać pragnie. 
Po takiem oświadczeniu i wykazaniu 
się już więcej żadnego sporu, żadnej tru- 
dności obrządkowej mieć nie będzie, bo 
strona druga, duchowieństwo drugiego 
obrządku zawiadomione, wymaże go raz 
na zawsze z spisów swych parafialnych. 
Przypominamy więc wszystkim, kogo 
to obchodzić może, żeby tak dla własne- 
go spokoju domowego, jak dla usunięcia 
sporów między duchowieństwem, kiedy 
jest dany podobny termin od stolicy pa- 
piezkiej, starali się uporządkować sprawę 
obrządkową i do dnia 4, czerwca poczy- 
nili przed proboszczami swe oświadczenia 
za tym lub owym obrządkiem, w którym | 
pozostać pragną. | 
Jeżeli teraz tego termiuu uchybia , to 
w razie gdyby pragnęli później przejść 
na inny obrządek, natrafia na wielkie tru- 
dności, i aż do Rzymu podawać muszą, 
bez silnej nawet nadziei pomyślnego sku- 
tku. > 
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Przegląd polityczny. 


Austrja. Debaite donosiła o zamiarach ok: 
trojowania nowych ustaw na Węgrzech. Pół- 
urzędowy Becsż Hirado zaprzecza temu, pisząc, 
iż po zaprowadzeniu nowej organizacji sądowni- 
czej na Węgrzech, rada stanu wzięła pod roz- 
wagę, ażali nie byłoby dobrze zaprowadzić tam 
również ustawę karną austrjacka. Lecz N. Pan 


"j pomogłyby nam do wolności prasy i pracy, do 
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przemysłu i handlu takiego jak w Anglii, ale 
przynajmniej do pierwszych potrzeb życia, do 


biuraliści, arystokraci i demagodzy liczą chleb 
i mięso. Niestety jedna tylko otwiera się nam , 
nadzieja, a to podobnego lata, jak rok 1863 na | 
Węgrzech, kiedy puszty zamieniły się w jedna 
puszczę, kłębiącą się orkanami kurzawy; kiedy 
zrozpaczony gospodarz wypędzał ze stajni do- | 
bytek, aby okropnym rykiem głodu i pragnienia | 
nie przeszkadzał w ponurem dumanin o nieo- 
chybnej śmierci rodziny, kiedy wszystkie zry- 
wały się stosunki przyjaźni i nieprzyjsźni, ro- 
dzeństwa i kumostwa, a jeden tylko w całej 
pełni pozostał, stosunek do urzędn podatko- 
wego. : 

Już dzisiaj w znacznej części naszej stoli 
cy wysechają źródła, ważniejsze od wszelkich 
innych — żródła naszych studni, i to właśnie 
w częściach uboższych, gdzie woda jest gałęzią $ 
zarobku. I to jeszcze właśnie w czasie, kiedy 
z upałami jakby zsyłało nam niebo do brakn 
wody zbytek okropny pożarów. Niestety te po- 
żary dają nam znowu niebezpieczne podobień 
stwo z Moskwą — jak gdyby czy na zimno czy 
ua gorąco, nieuchronnie pochłonąć nas miano 
razem z Kgnkazem, Kokanem, Amarem, i inne- 
do stronami ziemi, o których świat dopiero się 
una duje, gdy je już bezpiecznie przeżuwa Sa- 

„ao WOCzegny, z siwą Od lodów głową a sto- 
pami, popękangmi od żaru piasków Perzji. Od 
Lig A ucieczemy do kościołów i dol- 
n eatru ; leni - 
RE f aodu? tru; ale od pragnienia, od po 

pzpn) JĄ podrożał chleb i legnmina; gd, 
w za dalej potrwa, podrożeją w trójnasób, i 

ędziemy mus eli napowrót sprowadzać zboże, 
wywiezione naszą koleją w ostatnich dwóch 18- 
tąch. Mniejsza o to, 8 yby zresztą było za co! 
Jestto do niedarowania, że tak żle jesteśmy do- 
tąd zaopatrzeni w wodę; ale wkrótce i najpil- 
niejsza zapobiegliwośćby nie pomogła przy 0- 
gólnej posusze. Dziwnem jest, że w wielkiem 
mieście, prócz dwóch alei, na wałach He. 


usunął ten wniosek Organ ten sądzi wszakże, 
że z tej austrjackiej ustawy karnej tylko para- 
grafy, dotyczące prasy, będą prawdopodobnie 
zaprowadzone na Węgrzech. > Ae 

Z Weneckiego dowiaduje się Presse o po 
głosce, jakoby na rozkaz z Wiednia cofnięto 
wszystkie rozpoczęte redukcje w wojsku. Przy- 
czyną tego ma być nader rozgałęziony po ca- 
łych Włoszech spisek rewolucyjny z Garibaldim 
i Mazzinim na czele, aby rząd włoski zmusić 
do wykończenia dzieła jedności. Wyjazd Gari- 
baldego z Kaprery tłumaczą sobie tak, że 
obejmie on naczelną komendę wojskową ruchu, 
wkrótce mającego wybuchnąć. Faktem ma być 
podług Pressy, że po całych Włoszech odbywa- 
ją się tajemnicze werbunki, że po tamtej stronie 
Mincionu snują się garibaldyści, i że widziano 
ich już z tej strony. 


Prusy. Poseł wielkopolski, p. Motty, po- 
party przez innych polskich i niepoiskich człon- 
ków sejmu, wniósł następującą interpelację: 
„Naczelne prezydjum wielkiego księztwa Po- 
znańskiego odjęło ostatniemi czasy kilku mło- 
dym łudziom, którzy brali ndział w ostatniem 
powstaniu polskiem, uzyskane już przez nich 
uprawnienie do jednorocznej słnżby ochotniczej, 
z tem oświadczeniem, że podług wydanych z 
góry postauowień, postradali oni za udział w 
rzeczonem powstaniu moralną kwalifikację, ja- 
kiej wymaga $. '129 instrukcji wojskowej z 9. 
grudnia 1858 dla wstąpienia do jednorocznej 
służby wojskowej. Wnoszę przeto do pana mi- 
nistra stanu następujące pytania: ' 1) Czy po- 
chwala rząd królewski i z jakich powodów, po- 


wyższe postępowanie naczelnego prezydjnm w | okażą się niezdolnemi do zorganizowania Rzymu 


Poznaniu? 2) A jeźli nie, jakich środków za- 
myśla nżyć, by skarcić to postępowanie, nie- 
mające prawnej podstawy ?* 


Francja. Sprawozdanie komisji budżetowej 
ciała prawodawczego obejmuje w Monitorze 41 
łamów ; niepodobna więc na razie dać bliż- 
szą jego analizę. Następujące jednak fakta ude- 
rzają na pierwszy rzut oka: 1) Wydatki budże- 
tu zwyczajnego powiększają się, zamiast umniej- 
szać. 2) Wydatki, których robienie podług pro- 
gramu F'oulda jest możebne, lecz nie konieczne, 
zdają się zamieniać w konieczne i stałe. 3) Nad- 
wyżek w dochodach nie było ani w r. 1864, a- 
m w pierwszych trzech miesiącach r.b. 4) Tak- 
zwane dochody specjalne, jako to wynagrodze- 
nia, z Chin i Kochinchiny płacone, i obracane 
na wydatki nadzwyczajne, są wnet wyczerpane. 
Słowem, nie widać tendencji zrównoważenia wy- 
datków z dochodami. Komisja też nie może się 
wstrzymać od nagany, i wyraża swe nieżado- 
wolenie osobliwie z tego, że przerwano stale a- 
mortyzację długu publicznego, że przedsiębrano 
niepotrzebne roboty, których nakład uciska po- 
datkujących, że robią się wyprawy wojenne w 
odległe 'kraje, co już stałą zajmuje pozycję w 
każdorocznym budżecie, że cele wojskowę po- 
chłaniają ogromne sumy i t. p. a 


mańskich i Gubernatorskich, żadnego cały dzień 
nie masz miejsca cienistego; ale wkrótce ila- 
sy łopatyńskie by nam się nie przydały, bo o- 
padną z liści. Nie robimy zatem wyrzntn ani 0 
jedno ani o drugie, bo o kilka dni, o tydzień 
ratunku mniejsza, kiedy w końcu ratunek nie- 
podobny. Mówię to zresztą w żarcię: bo czyż 
nie dość doświadczyliśmy klęsk i zawodów ? 
Mieliżbysmy do dna wypić kielich goryczy, cze- 
go Bóg dopuszcza tylko na wybranych? Cie- 
szmy się więc żeśmy nie wybrani, i konsekwen- 
tnie starajmy się, abyśmy nimi nigdy nie byli. 
eci po temu nam przecież nie braknie. 

i Ta gonimy za ideałami, nie nastawiamy pier- 
BI d'a Spełnienia proroctw, dla urzeczywistnie- 
ma pomysłów wielkich mężów. Myśmy ludzie 
praktyczni, Wiedząc, że nie z książki jemy chleb, 
ale z praktycznego życia, nie dotykamy się na- 
wet książek. Więc się do praktyki bierzemy 
wcześnie j żywo? Nie, bo od czegóż byłoby 
przysłowie polskie: „jakoś to będzie* — fatali- 
styczniejgze od ruskiego: „raz maty rodyła ? — 
Tej praktyczności naszej widzimy na ulicy, ezu- 
jemy w oczach, w gębie i piersi, na naszych 
plecach i ezole najpiękniejsze przykłady. 

g nieprzyjemniejszego w lecie od upału? 
Więc nosimy grube czarne kapelusze, jakby nam 
szło O Posiadanie na głowie zbieracza promieni 
piekących. Nasze panie wzięły od Beduinów al- 
gierskich ubranie letnie — ale tylko jego for- 
mę. Strój to piękny; ależ Beduini noszą go od 
apn, a więc koloru białego — nasze panie zaś 
kolorn cząrnego, jakby na Śmiech upałom. Wie- 
my, że pod gontem gorąco, a po 
dno, — i zamiast lekkich piłśniowych, nieczar- 
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mię Poluszów nosimy mężczyźni i damy 


oporu. N 


Ameryce ér wieśniacy noszą je także, noszą w 


amyélcie całą skroń na słońce. Arabowie i Tur- 
cy w lecie nietylko noszą fezy, ale jeszcze gru- 
by zawój z lekkich materyj, i to jak wiadomo 
od upału. Nic niemilszego na ciele i w ustach 
jak glina; a przecież damy nasze wloką za 80- 
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strzechą ehło- ` 


„ niestawiące promieniom najmniejszego 


Środkowej, ale grube, gęste. Kapelu- 
dam modnych wysuwają jakby na- 
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Przedpłatę przyjmują : 

bióro Administracji „GAZETY NARODOWEJ“ 
przy ulicy Wałowej pod 1. 285 m., tudzież wszystkie 
urzęda pocztowe austrjąckie. 
* OGŁOSZENIA _ (Taseraty) wszelkiego rodzaju 
przyjmują się za opłatą od miejsca objętości wiersza 
drobnym drukiem 6 centów, oprócz opłaty stemplo- 
gej 30 centów za każdorazowe nmieszczenie. 

Przedpłatę i ogłoszenia na całą Francję przyj- 
szuje jedynie p. Ludwik Płoński w Paryżn Bou- 
levard du Prince Eugène 59. : 

W Wiedniu przyjmuje ogłoszenia i prenninerate 
bióro anonsowe p. Alojzego Oppelika, Wollzeiłe Nr. 22. 

LISTY wszelkie winny być przesyłane „fran co“ 
LISTY reklamacyjne nieopieczetowane nie ule- 
gają frankowanin. RĘKOPISMA nadsyłane do reda- 
keji nie zwracają się'i będą niszczone. 
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Broszu.a Persignyegu, która się ukazala w 
Paryżu d. 20. maja, nie będzie dla nikogo nie- 
spodzianką. Autor stanął na połowicznem zała- 
twieniu sprawy rzymskiej. Ciekawe wszakże są 
niektóre szczegóły, jakie przywiózł ze sobą Per- 
signy z Włoch. Dowiadujemy się uasamprzód, 
że papież jest bezwiednem narzędziem jednego 
stronnictwa, która nad niem tylko z tego po- 
wodu chce panować, aby Francję zgubić. 
Stronnictwo to chce przedewszystkiem nakłonić 
pod swe jarzmo najprzód kler francuzki, aby 
następnie zniweczyć dzieło wiekowe rewolneji 
francuzkiej. Persigny uważa to stronnietwo za 
bardzo niebezpieczne. Pisze on: „Nikogo nie za- 
dziwi ta niemoc papieża, albowiem jeżeli stron- 
nietwo, reprezentnjące wszystkie interesa i prze- 
sądy zapleśniałych ezasów, zajmuje wszystkie 
pozycje, wszystkie przystępy do władzy i pa- 
nnje nad wszystkiemi korporacjami publieznemi, 
natenczas żaden w świecie panujący nie jest w 
stanie walczyć z namiętnościami.* Powiada da- 
lej, że w Rzymie wszelką winę strat doznanych 
składają na Francję, nie pomnąc, że właściwie 
nagły i przedwczesny odwrót Austrjaków z Le- 
gacyj wywołał te straty. Rzymscy mężowie 
stanu i politycy nie mają najmniejszego zmysłu 
praktycznego, i nie można z nimi wcale mówić 
o interesach; czuć, że namiętność, niewiadomość 
i przesąd zawiesiły osłonę pomiędzy nimi a 
światem rzeczywistym.“ Persigny jest przeko- 
nany, że Włosi nmieją cenić wartość przymie- 
rza z Francją. Wykonają więc oni co do joty 
konwencję wrześniową, i teraz już zrzekli się 
Rzymu — zdaniem Persignyego = OCH jednej 
nadziei. Nadzieją tą jest, że rządy papiezkie 


i państwa kościelnego, i że niezdolność ta znie- 
woli Francję do zaniechania tego niemożebnego 
dzieła. Persigny myśli, że utrata prowineyj pa- 
piezkich ułatwi podtrzymanie świeckiej władzy 
w samym Rzymie, która inaczej z jednością 
Włoch zgodzićby się nie mogła. Ale pomimo to 
nie radzi się ładzić położeniem Rzymu: „Jest 
ono tego rodzajn, że gdyby wojska naBze jutro 
opuściły miasto, rewolucja wybauchłsby jeszcze 
tego samego dnia. Cała ludność, szlachta, mie- 
szczaństwo, lud powstałby jak jeden mąż, aby 
położyć koniec rządom papiezkim. W tej odda- 


| wna już nkartowanej i w szczegółach nłożonej 


rewolucji nie byłoby żadnych przeszkód, żadnych 
nieporządków , albowiem niebyłoby żadnego o- 
poru.* Załatwieniem kwestji podług Persignyego 
Jest: Rzym powinienby należeć do papieża, ale 
mieszkańcom jego wolno być Włochami. Papie- 
zcy mężowie stanu nie są przeciwni temu zała- 
twienin, ale stoją oni pod wpływem owego stron- 
nietwa wzmiankowanego. Lecz ono nie osiągnie 
swego celn, gdyż choćby papież opuścił Rzym, 
to przecież sprawy rzymskie uporządkowanoby 
w sposób, proponowany przez Persignyego. Ta 
jest krótka treść broszury. Mowa księcia Napo- 
leona w Ajaccio, mianowicie wycieczki jego na 
Austrję, zdają się stać z nią w związku. 
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bą długie ogony, aby jak najwięcej zgartywać 
prochu i śmiecia ulicznego pod siebie i w twarz 
i na suknie przechodniów. Czy pomogą moje 
słowa? Ja sam Śmieję się na to pytanie! Ani 
słowa moje, ani mężów i kochanków, ani nawet 
kaznodziei i lekarzów nie pomogą. Choćby 
dzieci lub rodziców zostawić w sSieroctwie i sg- 
motności, nie pomogą nam słowa rozumu i serca | 
przeciw zabójczej albo Śmiesznej modzie. Tylko 
moda. Niech moda nakaże chodzić w kurtecz- 
kach hanackich i bez trykotów — a wola jej 
będzie spełnioną. Choćbyś nawet powiedział 
najpretensjonalniejszej babie, iż brzydką, po- 
czwarną jest w tym a tym stroju — ona się 
uśmiechnie, i jeszcze jeden ogón gotowa przy- 
lepić, różę zamiast kapelusza przypiać, nawet 
liść fgowy. Jest jeszcze jeden sposób, ale to 
tylko na panie nabożne: oto niechaj im Spo” 
wiednicy za pokutę 'nakażą zrzucić szkodliwą 
zdrowiu modę. Ale cóż: gotowe pójść do 100e- 
go spowiednika! Ach, niestety, zbyt dobrze wie- 
dzą, że w ogonie czy bez ogona są koroną Stwo- 
rzenia, 84 naszemi ideałami, choćby czasem | 
bez posagu! 

„I oto omal mi nie wyzie klank 
ka i biret kaznodziei! Piję zatem 3 dmg 7 
dy, aby zaczerpnąć dalszego oda ania fejle- 
tonowego. A nawet powionął w. z me hpa 
chłodny, kłębią się i piętrza o, zachodu chmn- 

shoć ; Boże! wołam z nioje- 
ry. O choćby piorunn sieje 
dnym poczciwym hreczkosiejem naszym, u któ- 
knik będzie zapewne jedynym 
rego ten wykrzy i łem zresztą z życi 
romantycznym W cs" on) Cu 
nracy około roli ojców: Nawet padło kilka kro- 
li a fony bruk, jakby łzy skąpe z oczu 
pli na rozpa i : 
inącego na głód wieśniaka, sznkającego na- 
Erie choćby garści lebiody. Stań chmaro, roz- 
wiń szare woje opony nad cały kraj, abyśmy 
choć kilka godzin deszczu otrzymali, podczas 
w Kamieńcu powódź zalał ieści 
gd a przedmieście, 
i od stepów Ukrainy słychać o ogromnych wy- 
lewach, a fala postępu rozmaitego dobiera się 
do mogił, wydobywając na widok zdnmionego 
świata mamuty i mastodonty, jak owa kareta 
stanowa ! Oto ją zarówno licytują jak łyżki de- 


ra z blnzy koszul- 


"W mennicy paryzkiej biją obecnie medale, 
mające uwiecznić pobyt ecsarza w Aigierze. 


Epoca utrzymuje, że rząd hiszpański wy- 
czekiwać będzie rezultata układów, toczących 
się między Włochami i Rzymem, ażeby się na- 
stępnie zdecydować do uznania Włoch. Madry- 
ckie dzienniki ciągle są tego zdania, że cesarz 
Napoleon z powrotem z Algieru odwidzi Hisz- 
panię. Correspondenzia powiada nawet, że eskadra 
franenzka zawinie albo do portu Kartageny A!- 
bo do Almerji, a zjazd cesarza z królową Iza- 
belłą nastąpi w ostatnich dniach bieżącego mie- 
siąca. 


Od granicy serbskiej piszą do jednego z 
dzienników wiedeńskieh: „W Serbii obawiają 
się, że partja byłego księcia Karageorgewicza 
zamierza wyprawić polityczną demonstrację 
przeciw teraźniejszemu księcia, Michałowi Obre- 
nowiezowi, i sądzą, że nastąpi to przy 8po8e- 
bności blizkiej uroczystości na pamiątkę pięć- 
dziesięcioletniej konstytucji Serbii. - W kilkn 
miejscach znaleziono, jak donoszą temu dzien- 
nikowi, sztandary narodowe z napisami na cześć 
familii Karageorgiewicza. "Książę Michał kazał 
z tego powodu sKoneeutrować w Belgradzie kil- 
ka batalionów milicji, *  - 


Ameryka. Wszystkie wojska Fołudniowców, 
które się me poddały, gromadzą się w Luizia- 
nie i w Texas. Na czele ich stoi jeneral Kirby 
Smith. Pod bezpośredniem dowództwem ma on 
20000 żołaierzy. W ' Luizianie znajduje się i 
rząd Południowców z prezydentem Davisem. 
Wiadomość o jego pojmaniu była fałszywą. Re- 
prezeutanci Luiziany i Texas nchwalili nie pod- 
dawać się Półuoecnym, lecz prowadzić wojnę da- 
lej. Neue freie Presse, organ poselstwa Stanów 
Północnych w Wiedniu, donosi, że rząd Stanów 
Zjednoczonych postanowił zachować ścisłą neu- 
tralność w sprawie amerykańskiej, ale emigracji 
do Meksyku żadnej przeszkody stawić nie bę- 
dzie. Aby sprzedawać można broń do Meksyku 
dla Juareza, zuiósł Johnson zakaz wywozu bro- 
ni i amunicji za granicę Stanów Zjednoczonych. 
Widocznie rząd zostawia ochotnikom swobodę 
wszelką wyparcia cesarstwa i Francuzów z Me- 
ksyku, a sam bezpośrednio w tę walkę mięszać 
się nie będzie. 

Już teraz donoszą, że we wszystkich pra- 
wie miastach w Stanach Zjednoczonych urzą- 
dzono binra werbuukowe pod nazwą binr emi- 
gracyjnych do Meksyku. Rząd washingtoński 
kładzie jedynie zastrzeżenie, aby emigranci bez 
broni przekraczali granicę. Więc zaraz prz 
granicy na ziemi meksykańskiej urządzają Wiel- 
kie składy broni. A prowineje meksykańskie, 
graniczące z Stanami Zjednoczonemi, nie są 0b- 
sadzone przez Francuzów lub cesarako- meksy- 
kańskich żołnierzy, gdyż wojska republikańskie 
Juareza są dotąd w tych granicznych ziemiach 
górą. Na obsadzenie tych granic trzebaby ze 
200.000 żołnierzy, a tu z załog po miastach ani 
jednego żołnierza wziąć nie można z obawy 
przed rewolucją. s 

Donoszą, że jenerał Poładnioweów, Taylor, 
poddał się. Jenerał Północnych, Wilson, ob- 
sadził Augustenburg. Subskrypcja na nową po- 
życzkę jest znaczna. Armie Granta i Shermana 
przybyły do Washingtonu. 
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Korespondencje Gazety Narodowej. 

Paryż d. 20. maja. 
(B) W Londynie i Paryżu rozbiegła się wia- 
domość, którą tu uważają za nowość niespo- 
dzianą. Niektórzy cheą nawet z niej przepowia- 
dać zmianę w widokach gabinetu berlińskiego. 
Ambasador pruski w, Londynie da obiad dyplo- 
matyczny d. 1. ezerwca! Donoszą o tem pisma 
publiczne. Nie mówią czy ambasador żądał po- 
większenia swego budżetu, czy jakie nadzwy- 
czajne poczynił wydatki, ale zapewniają nas, że 
wów O T r Tiki. WNNNRSNNEN "| 


mokraty, w banku zastawione. Czyż nie znala- 
złoby Się dla niej miejsce w pewnej skarbnicy 
narodowej obok tylu naskupywanych ostatniemi 
laty książek i ksiąg o marności Świata, nawet 
orderów rzymskich ? 


Jak ów piorun, o który dziś wołamy, ży- 
jacy chlebem i mięsem pół i stąd naszych, n- 
derzyło ogromne na Lwów bankructwo, i odsło- 
nilo jedną część tego raka, a raczej polipa, co 
opanowawszy tani kredyt, ssał i ssie pracę po- 
ezciwą, ale chorującą często na chwilowy para- 
liż kredytu, na wyczerpanie sił z powodu nie- 
rzetelności konsumentów. Wstrętny to dla fejle- 
tonu przedmiot, a przecież pominąć go nie mo- 
że, bo rzuca jaskrawe światło i na nasze sto- 
sanki towarzyskie. Widać czasem obywateli, 
nie powiadamy; Czy miejskich, czy wiejskich, 
co huczny prowadzą dom, szumne zakładają 
przedsiębiorstwa, DOSACĄ się, mają kredyt, opa- 
nowują go — nagle Zmienią się dekoracja, 
za którą nawet nie widać bohatera, tylko spól- 
ników, załamujących ręce! Alboż uie bywały — 
nie mówię: bywają — domy, wzniesione wy80- 
ko na łzach sierocińskich ? Któż śmie uczynić 
wyrzut temu opasłemu, nadętemu bogaczowi, 0 
nędzę i hańbę tych sierót, kiedy POtrafń skargę 
zagłuszyć brzękiem pieniędzy? Może mą go 
wieczorem szepnie sumienie? On przeżnwa spo- 
kojnie, a cichy jęk odartej i na pastwę Słodn 
i wszeteczeństwa wyrzuconej wdowy l akcj 
przytłumi rozkoszny szmer banknotów i Bkcyj. 
Może mu się przypomni ręka Boża, gdy koń, P 
tratował obce dzieci, niezgrabnem kopytem 828! 
pnie pierś i jego jedynaezki? To tajemnica D9- 
cy i sędzi wiecznego. Wątpimy, aby od tych 
nawidzeń nocnych, można się zaaseknrować, jak 
od pożarn domy, lub same tylko meble ? 


pono mazzi 


GAZETA NARODOWA z dnia 25. maja 1865. 


wiadomość ta z przerażeniem przyjętą została 
przez ambasadę prnską w Paryżu. Wobee tej 
manifestacji w Londynie, czy tu ambasada pru- 
aka będzie mogła obejść się bez obiadu i balu? 
Już roczniea bitwy pod Waterloo nienajlepszy 
wywarła skutek. Co nastąpi gdy ambasador ber- 
liński pić będzie za zdrowie królowej W. Bry- 
tanii, a żaden odgłos nie odpowie toastem dla 
Cesarza ? Przyznać trzeba że w tych cząsach 
obiądy i bale ważną grają rolę. 

Prusy chciały zagarnąć Szlezwik i Holsztyn. 
Jakkolwiek Francja niby umyła sobie ręce od 
sprawy, która na pozór jej nie obchodzi, wido- 
czna dziś że popierała Austrję, i że Austrja 0- 
mielona życzliwą sympatją państw zachodnich, 
nie pozwoliła Prusom księztw tych zagrabić. 
Mieszkańcy Szlezwiku i Holsztynu będą wezwa- 
ni do objawienia woli swojej, utrzyma się ka. 
Augustenburg, Rzesza niemiecka otrzyma je- 
szcze jedno ogniwo do łańcncha państw ją skła- 
dających. Oto rozwiązanie, które jest powodem, 
że Prnay obchodzą rocznicę trynmfu koalicji, i 
dają obiady w Londynie, a zakaznją pełnomo- 
enikowi swojemu w Paryżu bankietować i 
tańczyć. ś ; , 

Wspólny interes Avgiii i Francji, Msksyk i 
Kanada jednaką i solidarną państwom tym na- 
kazują dziś politykę. Trzebą arystokracji an- 
gielskiej oddać sprawiedliwość, iż w stosunkach 
zewnętrznych, w postępowanin dyplomatycznem 
pierwsze trzyma miejsce. Komnż nieznana za- 
wiść Anglii i Francji? Anglia zazdrośnem spo- 
gląda okiem na pomyślność swejrywalki. Fran- 
cja upadek pierwszego cesarstwa i ntworzenie 
św. przymierza przypisuje Anglii. Ale dziś naj- 
bliższe niebezpieczeństwo zagraża W. Brytanii w 
Ameryce w Washingtonie. Wszystkie umysły w 
ten jeden punkt zwrócone. Torysi, wigowie, ra- 
dykaliści, wszystkie pisma bez wyjątku zapo- 
mniały o nienawiści do Francji. Chwalą ją, ga- 
nią opozycję systematyczną. Głośne czynią przy- 
gotowania do wzięcia udziału w przyszłorocznej 
paryzkiej wystawie; jnż książę Walii wyposażył 
komitet, mający się przyłożyć do jej świetności w 
Paryżu. Oto rozam polityczny, który trzeba za 
przykład przedstawić tym szczególniej, co wobec 
nieprzyjaciela lub nieprzyjaciół nie umieją 
się zjedńoeczyć i w jednym postawić szeregu. 
Znacie odpowiedż, jaką minister spraw zagra- 
nicznych, pan Russel, dał na zapytanie, czy An- 
glia jeszcze Południowców uważać będzie za 
wojujących ? Zapewniają nas, że odpowiedź ta 
przygotowana, nkartowana, nastapiła w skutek 
wzajemnego poroznmienia się Francji i Auglii. 
Jest to ważna okoliczność. Dowodzi ona że dwa 
wielkie mocarstwa, wobec grożącego im niebez- 

jeczeństwa, solidaruie cheą działać. Ta solidar 
dość, połączona z interesem Austrji, da może 
do myślenia przewodnikowi Stanów Zjedno- 
czonych. 

Czytamy w dzienniku półurzędowym, który 
zdawał sprawę z odpowiedzi ministra angiel- 
skiego następujące wyrazy: „Pan Adams, pel- 
nomocnik Stanów Zjednoczonych, mając sobie 
przedstawioną odpowiedź ministra angielskiego, 
uie taił swego zadowolenia i dodał że Ameryka 
zniesie blokowania portów.* 

7. Ameryka, co jeszcze nie odetchneła po 
krwawej domowej wojnie, nie rzuci rękawicy 


sztynu. Szlezwiki Holsztyn muszą być państwem 
niepodległem. 

To głos, który może liczyć na sympatję 
Francji i Auglii. Austrja konstytneyjna, szanu- 
jąca narodowości, położona w środku Europy, 
jest tak potężna, że przed jej wolą upokorzy 
się Berlin. Aostrja chce, aby księztwa były nie- 
podległemi; Prusy ich w gubernię nie zamienią. 

W poprzednim liście wspomniałem, że in- 
trygi moskiewskie fatalny wywarły wpływ na 
szącha perskiego. Zmienił gubernatorów prowin- 
cyj i wojska swoje połączył z moskiewskiemi 
przeciw nieszczęśliwym mieszkańcom Azji. Nie 
mógł wpływ augielski tej klęsce zapobiedz, ale 
przynajmniej to pozyskał, że szach zwidzi Eu- 
ropę. Zacznie od Petersburga a potem nda się 
do Wiednia, Paryża i Londynu. Moskwa wmó- 
wiła w szacha, że rządzi Europą, że jej władz- 
ców skazuje na wygnanie i że nimi przerzuca 
jak lennikami. Spodziewać się należy, że gdy 
szach bliżej się przypatrzy stolicom państw euro- 
pejskich, nie da się oczarować arystokracji pe- 
tersburgskiej. l 

Dawniej doniosłem wam, ile zyskał Egipt 
na wojnie domowej amerykańskiej. Uprawa ba- 
wełny doszła tam do tukiej doskonałości, że 
korzyści ztąd odniesione rachowano na miliar- 
dy. Ale właśnie co było źródłem przemijającego 
zysku, staje się przy kończącej się wojnie w 
Stanach Zjednoczonych powodem rniny. Upada- 
ją majątki, zakłady, z niemi ginie kredyt. Kraj, 
dawniej świetny powodzeniem, wystawiony dziś 
na nieobliczone kięski. 

Nie będę wam mówił o dlugiej mowie ks. 
Napoleona przy odsłonięciu pomnika, wystawio- 
nego w Korsyce dla familji Bonapartego; wolę 
wam wspomnieć o projekcie do prawa, otwie- 
rającego nową pożyczkę dla Paryża w kwocie 
250 milionów franków. ` 

Obliczeie eo już stolica Francji wydała na 
upiększenie miasta, a niezawodnie ta nowa 8n- 
ma uderzy was, i zapytacie się, zkąd fnndusze 
na pokrycie tych wydatków i jaką drogą tę 
finansową przepaść zapełnić? Nie zwracałbym 
na to waszej uwagi, gdyby zadanie to nie było 
ściśle połączone z troskliwością, jakiej dajecie 
dowody, mówiąc o kredycie, o stowarzyszeniach 
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przemysłowych v najlepszych chęciach waszej 
Rady miejskiej. 

Pożyczki miasta Paryża spłacają się obli- 
gacjami, których natura podobna do listów za- 
stawnych, puszczonych w obieg w Kongresówce. 
Często jesteśmy niesprawiedliwi dłą siebie sa- 
mych. Kto zgłębi prawo sejmowe, uchwalające 
te listy, kto je dobrze rozbierze, przekona się, 
że to była instytucja wzorowa, jedna z najpie- 
kniejszych w Europie. Dzieło też naszego Cie- 
szkowskiego Du Credit et de la Circulation, mo- 
że od małej tylko liczby rodaków czytane, nie- 
zawodnie na udoskonalenie kredytu we Francji 
wpłynęło. Pożyczki miasta Paryża wprowadzają w 
życie system listów zastawnych polskich i korzy- 
stają z uwag Cieszkowskiego. Nie bierzcie tego za 
moją słabostkę narodową. W kołach finansowych 
ile razy mówią o obiigacjach udoskoaalonych, 
mówią, że to system polski. Obligacje Paryża 
przynoszą procent, umarzają się losem i wy- 
płacają w odległych latach. Pożyezka, o której 
dziś mówią, jest rozłożona na lat 60. Mogę za- 
ręczyć, że się o listy zastawne, o obligacje, wy- 
pnścić mające, bedą dobijać, i że pożyczka ta 
z największą łatwością zostanie pokrytą. 

` Aby podobne pożyczki nie były ciężarem, 
i aby: się w istotne dobrodziejstwo zamieniły, 
czego potrzeba? Potrzeba dwóch warunków: 
Pierwszy: aby miasto posiadało dostateczny 
fnudusz na opłacanie procentu. Drugi: aby su- 
ma pożyczona obróconą została w znaczniejszej 
części mu zakłady pożyteczne, przynoszące 
przychód. " teits 

Przypuśćmy, że miasto Lwów ma pół mi- 
liona przychodu, a stem tysięcy może dowolnie 
rozporządzić; może zaciągnąć pożyczkę, prze- 
noszącą 5 milionów. Niechaj tych 5 milionów 
użyje na utworzenie pożytecznych zakładów, 
budowli, przynoszących przychód, przedsię- 
biorstw wzorowych a korzystnych, wtenczas 
nietylko z łatwością od pożyczonego kapitału 
opłaci procent i podatek, potrzebny na jego u- 
morzenie, ale ojcowski urząd municypalny bę- 
dzie mógł część pożyczki obrócić na ochrony, 
domy przytułku, szkoły bezpłatne, biblioteki, 
czytelnie i nagrody dla tych, co się pracą, o- 
fiarą lub tąlentem do pomyślności miasta przy- 
czynią. 


Drezno 22. maja. 


„”.  Efemeryczne płody literatury efemeryczną 
też zwykły mieć wartość. Zrodzone dła chwili 
razem z nią giną. Do takich płodów należą w 
ogóle broszury, traktujące kwestje bieżące. Bro- 
szura wszelako o której chcemy napomknąć, 
trwalsze zdolna wzbudzić zajęcie dla tego, że- 
trudni się przeważnie całowiekową polityką 
Prns przeciw Polsce, a więc i stosunkami w. 
księztwa Poznańskiego, że pokaznje jak na dło- 
ni, jak, bądź powolniej bądź szybciej, według 
pewnych danych, pogorazało się od r. 1815 po- 
łożenie Poznańskiego pod względem praw jego 
narodowości, zagwarantowany ch traktatami i uro- 


czystemi przyrzeczeniami monarszemi. Tytuł bro-, 


szury: „Preussische Politik der letz- 
ten 100 Jahre.“ Verlag von L. Woiff. Dre- 
sden. 1865.“ Zawiera stronnie 90. 

Tytuł nie dokładnie odpowiada treści, albo- 
wiem wogóle bardzo dorywezo i jakby tylko 
dla uwydatnienia swego głównego zadania po- 
rusza autor ogółną europejską politykę Prus. 
Mamy to za wążny błąd, bo należało i jedno 
zrobić i drugie, skoro to zapowiedziano. 

Określiwszy ogólnie autor politykę Prus, ja- 
ko postępującą przedewszystkiem torem przez 
Fryderyka W. wskazanym, nazywa ją zdoby- 
wczą, odmawia jej dncha niemieckości, aby na 
tej premisie wyłuszczyć przyczyny nieustające- 
go przez lat 100 przymierza Prus z Moskwą i 
nieprzychylności dla Polaków. Formałuje w koń- 
cu w czterech artykułach katechizm spe- 
cyficznej Prnsaczyzny, jaka dziś już bez 


żadnej osłony wystąpiła na jaw tak w wewnę- 


trznej jak zewnętrznej polityce p. Bismerka. 

Pierwsze 22 stronnic poświęconych dosa- 
dniemu a często ironicznemu ocenieniu postępo- 
wania tak Fryderyka W. jak Fryderyka Wil- 
helma II. „Wielki człowiek stał się Bzpetnym 
facjendarzem*, tak streszcza autor sąd SWÓJ 0 
Fryderyku W., którego zwie zarazem praojcem 
Polakożerców, — Przymięszywał on, kończy au- 
tor, do każdej o ile możności oBady polskiej po 
kilku Niemców, aby cywilizować „swych pol- 
skich Irokezów.“ Domięszywanie to zwał „mel- 
liren.* 

Dotknąwszy tylko ery napoleońskiej, prze- 
chodzi następnie antor do kongresn wie eńskie- 
go i konstatuje, że kongres nie postawił właści- 
wie dla w. ks. Poznańskiego wyraźnego sub- 
jektu prawnego, skutkiem czego tem łatwiej rząd 

ruski doprowadził do dzisiejszego smutnego 
położenia legalnego narodowości polskiej w Po. 
znańskiem. ; 

Zrazu w myśl aroos proklamacji króla 
Frydryka Wilhelma III. z 15. maja 1815 roku 
pozostawiono w. ks. Poznańskiemu osobne sądo- 
wnietwo, na naczelników powiatowych wyzua- 
czano Polaków, pozostawiano w szkołach język 
polski, dano namiestnika Polaka, zamierzano na- 
wet osobny korpus polski formować. Zaledwie 
przecież minęły 2 lata, jn ujrzał świat regulamin 
dotyczący sądownictwa w Poznańskiem, który by- 
najmniej nie wypadał na korzyść polskiego ję- 
zyka. Znów dwa lata później, bodaj jnż o kor- 
pusie polskim mowa była. Wszystkie te zmiany 
ku gorszemy szły W parze z górującym coraz 
bardziej wpływem Moskwy, gdzie car Aleksan- 
der I. Odstępywał coraz widoezniej od wygła- 
szanych przez siebie, zrazn liberalnych względem 
Polski zamiarów. Po wstąpieniu na tron Miko- 
laja jeszcze jeden krok dalej posunięto się w 
Prusach przeciw naszej narodowości. Targnięto 
się na ducha wychowania pnblicznego w Po- 
znańskiem, ścieśniając język wykładowy polski 
w szkołach., Car Mikołaj mocno nieządowo- 
lony z swojej roli królą polskiego konstytu: 
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cyjnego, nie pozwalał królowi pruskiemu ża 
dnych objawów liberalizmu. , Król. wszelako 
cog zrobić był zmuszony dla swego państwa, 
któremu był obiecał w r. 1803 kónstytneją. — 
Tem czemś miały być sejmy prowincjonalne. 
Sejm pozuański zebrał się po raz pierwszy w 
r. 1827. Już wtenczas uskarzano się przed mo- 
narchą na pewne względem narodowości pol- 
skiej przestępstwa władz. Król załagodził rzecz, 
cówiadczając, że nie myślał kiedykolwiek z u- 
szezerbkiem języka polskiego szerzyć niemie 
ckiego, ale że spodziewa się, iż sejm nie zechce 
żądać wyłącznego dla języka polskiego 
panowania. Właściwa erą germanizacyjna da- 
tuje się od r. 1830, tj, od czasn powstania prze- 
ciw Moskwie. Zaiedwie się o niem rząd pruski 
dowiedział, a w tej chwili zaprowadził stan o- 
blężenia, namiestnik znikł, dobra tych, co się 
udali do Królestwa, zasekwestrowano, a dla wy- 
konania dalszych celów przysłano rodzaj sa- 
trapy na posadę naczelnego prezesa ! Satrapą tym 
był Flottwell, który przez lat'10, dostarczał 
ilustracji do temata parcia kn Wschodo- 
wi. Naczelnicy powiatowi Polacy odsunięci zo- 
stali, wydany regulamin administracyjny, sta- 
wiający język polski na stanowisko pomocnicze, 
w szkołach język polski do najniższych kias ze- 
pchnięty, odrębność sądowniczą zniesiona, a na 
domiar, wydany tajny rozkaz gabinetowy, na- 
kazujący nacz. prezesowi podawać na subhastę 
dobra polskie, celem odstępowania ich Niemcom, 
Urzęda stały się wtedy tak dobrze jak nieprzy- 
stępne Polakom, targmięto się nawet na wiądzę 
kościelną katolicką, wtrącając do więzienia ar- 
cybiskupa Dunina, z powodu oporu jego w kwe 
stji małżeństw mięszanych. Wtem umarł Fryde- 
ryk Wilhelm III. a następca jego Fryderyk Wil- 
helm IV. tyle miał szlachetności, że nznał w pe- 
wnej mierze niesłuszność, wyrządzoną Polakom, 
a jakkolwiek zasada rządowa nie zmieniła się, 
ulgi nie mało doznali Polacy — i jakoś swobo- 
dniej W. ks. Poznańskie oddychać zaczynało, 
kiedy nadchodzi nieszczęśliwy rok 1846. Odtąd, 
z przerwą kilkomiesięczną r. 1848, nowe parcie 
germanizmu, z domięszaniem systemata policyj- 
nego rozpoczyna się. Polacy, ograniczeni do r. 
1846 na ziemię, mają być i co się tyczy posia- 
dania jej osaczeni. Kreuje tedy rząd pruski no- 
wy instytut kredytowy, z pominięciem starego, 
który nosił charakter polski; w nowym tym in- 
stytucie sam mianuje zarząd, któremu pozosta- 
wia dyskrecjonalną władzę nad majątkami. Że 
zaś połowa przynajmniej polskich właścicieli 
zmnszona wstępować do tego nowego instytutu 
z przyczyny krizys pieniężnej, więc poddał 
rząd pruski tym sposobem eni polską pod 
przepisy dyskrecji. Za króla Wilheima Igo 
krok jeszcze jeden pozostawał do zrobienia, aby 
w moc swoją całkowicie dostać organizm pol- 
ski, a tym krokiem jest z jednej strony usiłowa- 
nie wtargnięcia w organizm szkolny, o ile tenże 
połączony z kościołem katolickim, z drugiej stro- 
ny ciągłe naruszanie a nieraz i uchylanie praw 
konstytucyjnych. wolności osobistej i wolności 
stowarzyszeń, mieniąc wszystko eo Polacy przed- 
siębiorą na jakiemkolwiek bądź polu, czy nąu- 
kowem czy przemysłowem itd. itd. itd. zarażonem 
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wprowadzić, pyta wkońcu antor i stawia dyie- f 


mat, którym kończy swą pracę. <7- ` - 


Nam w końcu tylko jeszcze wspomnieć to | 


wypada, że brosznra ta uważana być może pod 
wielu względami jako przeciwstawienie ekspe- 
ktoracjom prasy rządowej pruskiej, o samych 
tylko dobrodziejstwach i błogosławieństwach, 
jakie spaść miały przez lat 50 na W. ks. Poznań- 


skie. Ekspektoracje te mianowicie w ostatnich - 


tygodniach, poprzedzających 5Oletnią rocznicę 


posiadania W. ks. Poznańskiego przez Prusy, | 


obficie zalegały łamy gazet urzędowych i po- 
ufnych. 2 
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(5) Z powodu częstych pożarów w bieżącym miesiącu 
rozszerzyły się pogłoski, że utworzyć się miała jakaś 
banda podpalaczy, — A że pożary dotknęły najwięcej 
izraelitów, wiec dalszy wniosek powstał, iż to niena- 
wiść do żydów jest pobudką w podpalaniu. 

Z otrzymanych o przyczynach pożarów wiadomości 
pokazuje się jednak, iż ta pogłoski sg znpełnie zmyśło- 
ne. Przy żadnym z najświeższych pozarów nie znale- 
ziono poszlak podłożenia ognia. Przeciwnie w wielu 
miejscach skonstatowano, że ogień wybachł z nieostro- 
ści. A że pogucha wielka sprawia, iż dachy okoliczne 
szybko się zajmują od najmniejszej iskry, więc szerze- 
nie się ognia łatwo da się zrozumieć. Dia czego zaś 
izraelitów najwięcej dotyka, na to także łatwa odpo- 
wiedż. Miasteczka nasze przez samych prawie izraeli- 
tów są zamieszkane, & ostrożnością od ognia żydzi się 
nie odznaczają wcale. 

W Bełzie ogień powstał w żydowskim domu. Dla 
apieczenia kołaczów żydówka zapaliła w piecu, od któ- 
rego komin był rozwalony. Stało to Się w nieobecno- 
Ści gospodarza, który przestrzegał, aby w tym piecu 
nie palić. á 

Również i w Kołomyi wszez% się ogien z nieostro- 
Żności. 

Co do dwukrotnych świeżych pożarów w Brodach, 
o to co do „,GAzety Narodowej“ pisze korespondent (T) 
z Brodów: 

„Nie pisałbym wesle o niedawnych pożaruch bru- 
dzkich, bo „Gazeta Narodowa" dokładną o nich podała 
wiadomość, gdyby nie alarmujące doniesienie „Pracy“ 
(w nr. 45 z d. 15. maja) o cebrzykach ze smołś i sło: 
mą i o ogniu na Leszniowskiem. Dla sprostowania te- 
dy tych wiadomości donosze , że mieliśmy w tym mie- 
siąca dwa pożary na Lwowskiej ulicy; pierwszy wybuchł 
d. 8 maja 0 2'⁄ rano i zniszczył 5 zabudowań, dragi 
zań wszczął się d. 9. maja 03%, popołudniu i zniszczył 
11 zabudowań. Według najpewniejszych żródeł ogien 
nie był podłożony. jak to głoszą pewni ludzie w wła- 
snym ioteresie, iecz oba pożary powstały z nieostro- 
ności, co się najczęściej zdarza przy niedostateczności 
policji bezpieczeństwa , która wcale w to nia wglądm: 
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ža na strychach domów pozakładano prawdziwe maga- 
zyny sieczki, słomy i siana. Nadto składają tu zwy- 
czajnie popiół w drewntniach, » przez nieostrożność 
Wysypują go jęgzcze z żarem „ jak się to stało d. 10. 
maja w pewnym demu na podzamczu, gdzie drzewo 
tleć zaczęło, lecz wkrótce Żar ugaszono. Wreszcie mo- 
Ee zapewnić, że na Leszniowskiem nie paliło się wcale 
i nigdzie też nie znaleziono cebrzyków ze smoła lub 
Słoma, kę 

1 w dawniejszych korespondencjach i w obecnej od- 
zywają się zewsząd narzekania na niedołężność policji 
i straży Ogniowej lub zupełny jej brak. Ratunek nie 
jest uorganizowany. — Narzędzi potrzebnycn, dostate- 
cznych, do gaszenia pożaru nigdzie po miasteczkach 
nie ma. 

Dla niesienia pomocy pogorzeleom Bełza, gdzie 
w przeciągu półtorej godziny przeszło 100 domów obró- 
cił ogień w perzyne i czterysta rodzin pozbawił mienia 
i przytułku, wydało prezydjum xamiestnictwa odezwę 
podobnej treści jak dwie poprzednie dotyczące Kołomyi 
i Horodenki, Potrzeba jest wielką, zwłaszcza, że dzień 
każdy przynosi nam wiadomości o coraz nowszych, A 
równie wielkich pożarach. Ludność nasza gotowa za- 
w8ze do nadzwyczajnych ofiar, odejmie sobie ostatni kęs 
chleba od ust, by ulżyć głodowi biednych. Zwrócić nam 
jednak wypada uwagę na to, że w dotychczasowych 
składkach, ogłaszanych po dzienuikach, nie spotkaliśmy 
siç jeszcze z żadnem nazwiskiem zamożnych obywateli 
naszych żydowskiego wyznania (wyjąwszy kilkn brodz= 
kich), a przecież oni najmniej mają przyczyny, wyma- 
wiać się tym razem od udziału w niesieniu pomocy 
dotkniętym klęskami elementarnemi. Wymagania niedoli, 
które spadają na kraj, są tak rozległe i z dniem każdym 
stają się rozleglejsze, iż potrzeba łącznego współdzia- 
łania wszystkich sił, wszystkich żywiołów, bo cząstko- 
„we wytężenia nie wystarczą. 

Zapowiadziane na wczoraj posiedzenie Rady 
„miejskiej pomimo ważności i nagłości organizowania 
Pomocniczej straży obywatelskiej na wypadki pożaru, 
nie przyszło do skntku, ponieważ do godziny 7, nie 
zebrała się ledwie połowa kompletu. Odłożono więc je 
na sobotę. 


(A. M.) Tarnów 24. maja. Miasto Radomyśl ob- 
wodu tarnowskiego w płomieniach, ledwie kilka domów 
ocalonych, całe miasto z przedmieściami i budynkami 
£ospodarczemi spłonęło. Straty ogromne, bo miasto 
było handlowe. Wysełają z Tarnowa chleb i zbierają 


Odzież dla pogorzelców. 


Na pogorzelców miasta Kołomyi zebrał urząd 


_powiatowy w Dobromilu 10 złr. 


Reprezentacja gminy Drohobycza postanowiła 
ofiarować na pogorzelców Kołomyi oprócz udzielonej 
już kwoty 300 złe. jeszcze dalsze 300 złr. w. a., a na 
pogorzelców Horodenki 200 złr. w. a. Zarazem o- 
świadczyła ta reprezentacja miejska gotowość udziele - 
nia z zasobowych funduszów awej kasy znaczniejszej 
pożyczki miastu Kołomyi, ażeby mogło ono temi pie- 
niądzmi pomagać swoim pogorzelcom przy odbudowa - 
niu domów, M m 

Odezwa straży ogniowej miasta Lwowa. Nie- 
szczęściem pożaru dotknięte miasta Brody, Przemyśl, 
Kołomyja, Horodenka, Bełz , nasuwają na myśl niebez- 
pieczeństwo, jakie naszemu miastu, którego dachy po 
większej części gontem są kryte, przy obecnych upa- 
łach i w lecie, prawdopodobnie suchem, zagrażą. 

Temu niebezpieczeństwu może najczujniejsza i naj- 
lepiej zorganizowana straż ogniowa wtedy tylko skute- 
cznie zapobiedz, jeżeli we wszystkich domach strychy 
zaopatrzone będą w dostateczną ilość wody, by W ra- 
zie. zagrażającego pożaru dachy bez zwłoki i obficie 
polewane być mogły, 

Zaleca się przeto w interesie powszechnego dobra, 
by jak najwięcej wody na strychach podczas pory le- 
tniej utrzymywano, z z 


Celem zachęcenia właścicieli domów iub zawiadow: 


GAZETA NARODOWA = dnia 25. maja 1865. 


ców do engrgicznego zakizątnienia się około zaopatrze- 
nia domów w potrzebne środki ostrożności, które jedy- 
nie w razie pożaru od groźnej klęski ochronić mogą, 
podajemy wykaz pożarów w mieście Lwowie od roku 
1860 do dnia dzisiejszego, z którego dostrzedz można, 
że miasto nasze na dosyć częste pożary jest narażone, 
i że czujność straży ogniowej i dostarczanie jej odpo- 
wiednich środków ratowania mienia obywateli miasta. 
niezbędnie są potrzebne. 

W r. 1860było pożarów mniejszych luh większych 33 
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Do liczby tegorocznych pożarów należą iii in 
nych najgłówniejsze : 16 cetnarów nafty, znacznego za- 
pasu siana, dwa pożary we wnętrzu fabryk, półtora ce- 
tnara oleju umieszczonego śród przedmiotów łatwo za- 
palnych. — Pożary te przytłamiła lub ugasiła straż o- 
gniowa bez niepokojenia publiczności odgłosem dzwonu 
alarmowego, którego znaku trwogi tylko przy bardzo 
zagrażającem miastu niebezpieczeństwie zgodnie z po- 
stanowieniem władzy miejskiej używać będzie. * 

Straż ogniowa mając silną wolę snmiennego peł-| 
nienia swoich obowiązków cieszy się nadzieją, iż ze 
strony mieszkańców miasta Lwowa, a mianowicie wła 
ścicieli domów w swoich usiłowaniach jak najmocniej 
popartą będzie. i adne mo 


Ostątnie wiadomosci. 

Zawikłania w Ameryce skłaniają ces. Napo- 
lepua do spiesznego powrotu do Paryża. Poza- 
jutro ma stanąć juź u brzegów Francji. 

Wiadomość o ustąpieniu p. Drouin de Lhuys 
z posady ministra spraw zagranicznych zaczyną 
się sprawdzać. Minister ten miał oświadczyć, że 
jeżeli cesarz do 1. lipca nie cofnie wojsk fran- 
cnzkich z Meksyku, on składa swą tekę Tym- 
czasem cesarz ma się upierać aby bądź cobądź 
nie ustępywać z Meksyku i wytrwać przy za- 
miarze utrzymania cesarza Maksymiliana na tro- 
nie meksykańskim. = 

Wielkie wzburzenie we wszystkich sferach 
sprawiła wiadomość iż do Meksyku mają być 
świeże wojska wysłane. Wzbarzenie to było po- 
wodem, że w półurzędowych pismach paryzkich 
umieszczono zaprzeczenie tej wiadomości. 

W Paryżu obiegała wiadomość, że senat ma 
osobną depntacię wysłać do cesarzowej rejentki 
z ponfnem przedstawieniem jej konieczności, wy- 
cofania wojsk z Meksyku jeźli rząd pragnie nie 
zawikływać Francji w rozpaczliwą wojnę, któ- 
raby obróciła się na szkodę dynastji. 

Marszałek Bazaine, naczelny wódz Franen- 
zów w Meksyku, ma słać jedne depesze za dru- 
gą, domagające Bię posiłków, jeżli wojska fran- 
cuzkie i cesarstwo w Meksyku nie mają być na- 
rażone na pewną zgubę. 

Już do 15, maja miało być zwerbowanych 
do mniemanej emigracji do Meksyku 25.000 żoł- 
nierzy dawniejszych unii. Wodzem tych mnie- 
manych emigrantów jest jenerał Rosenkranz, 
Niemiec, który słnżył aż do niedawna w armii 
północnej. On poprowadzi pierwszy korpus 
ochotników. dk, 

Usiłowania półurzędówych dzienników fran- 
cuskich, aby uspokoić wzburzoną przeciw me- 
ksykańskiej polityce opinię, są nadaremne. Ka- 
żda nowa wiadomość z Ameryki, rozwiewa pod 
stawę tych uspokajających artyknłów. Smieszne 
jest tyeb półurzędowych dzienników podnosze- 
nie oświadczeń Linkolna i Johnsona iż rząd wa- 
shingtoński zachowywać będzie neutralność. O 
tem nikt nie wątpił. Poco się rządowi mieszać w 
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sprawę i wywoływać wojnę bezpośrednią z 
Francją, jeźli i bez tegu, celu swego dopnie, pa- 
trząc tylko obojętnie na wyprawy ochotników. 

«Wojna z Ameryką kosztowałsby Francję 
kilka miliardów, a rezultat byłby bardzo wąt- 
pliwy. Oprócz tego handel i przemysł francuzki 
runąłby zupełnie. Dla tego taka trwoga ops- 
nowała wszystkie klasy Francuzów przed tą 
wojną. i 

France potwierdzą, że między Francją i Au 
glią toczyły się układy w skutek nagłego zwro- 
tu rzeczy w Ameryce. Układy te nie dotykały 
bezpośrednio stosnnków Kanady i Meksyku, 
lecz chodziło tu © kwestję, ezy i nadal dawać 
schronienie statkom Poładniowców w zatokach 
Anglii i Francji. Postanowić więc miano osta- 
tecznie znieść dawne rozporządzenia z r. 1862 
w tym względzie. Zdaje się, że obydwa gabi- 
nety nie chcą dawać żŻądnej przyczyny amery- 
kańskiemu rządowi do wystąpienia nieprzyjaż- 
nego. 
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international dowiaduje się, że rząd angiel- 
ski wchodzi pokryjomu w ukłądy z naczelnika- 
mi stronnictwa reformy wyborczej. + Układy to- 
czą członkowie ministerjalnego stronnictwa, i ci 
oświadczyli, że ustawa reformy bieżącej ma być 
przedłożona parlamentowi jeszcze w bieżącej 
kadencji. Jeden z członków zapewniał nawet, 
że gdyby przy wyborach przyszłych opinia pu- 
bliczna była za reforma, rząd stanąłby na czele 
rnchu. Oświądczenia pana Bright skutkowały 
widać. 2 r p 

Na posiedzeniu Izby niższej berlińskiej dnia 
23, maja, przyszedł pod obrady traktat handlo- 
wy prusko-austrjacki. Komisja oświadczyła się 
za przyjęciem. W Izbie jeduak była siłna opo- 
zycja przeciw. Minister odpierał, że Prusy obe- 
enie rokują o traktaty handlowe z Szwajcarją, 
Anglią, Włochami i Moskwą, więc nie można 
odrzneać traktatu z Anstrją. Odrzucenie trakta- 
tn wzmocniłoby wszędzie system protekeyjny 
Przy głosowaniu, przeciw traktatowi było 99 
głosów z stronnictwa skrajnego lewicy, a 170 
z a traktatem. Traktat więc i w berlińskim sej- 


mię jest przyjęty.” 


Gabinet wiedeński wszedł od niejakiego 
czasu w układy z rządem rumuńskim o zawarcie 
konwencji kartelowej celem wzajemnego wyda- 
wania sobie zbiegów wojskowych. Wysoka Por- 
ta uskarżała się wprawdzie na te układy, są- 
dząc, że ubliżają jej godności zwierzchniczej, 
lecz gabinet wiedeński uspokoił ją i na tem się 
skończyło. Układy te wszakże zwróciły uwagę 
rządn moskiewskiego. Postanowił on korzystać 
ze sposobności, i ze swej strony zaproponować 
ks. Kuzie, aby zawarł z nim podobną do au- 
strjackiej umowę, wzgledem wydawania wy- 
chodźców, ale z tem rozszerzeniem, że wyda- 
wać się mają nietylko zbiedzy wojskowi, lecz 
także wszyscy poddani carscy, których obecność 
w księztwach Naddunajskich, mogłaby, wedle 
mniemania rządn moskiewskiego zagrażać jego 
wewnętrznemn spokojowi. N. Fr. Presse dono- 
sząc o tem, dodaje, iż rząd moskiewski nadmienił 
przytem, iż nie może patrzeć spokojnie na agi- 
tacje wychodźców połakiih, którzy się tam schro- 
nili po ostatniem powstaniu, a chociaż wdzięczny 
jest rządowi rumuńskiemn za najnowsze obo- 
strzenia względem pobytn emigrantów, to je 
dnak wolałby, aby zawarto kartel, i na pod- 
stawie jego wydalono emigrantwó, zwrócił przy- 
tem uwagę rządn ks. Knzy, na dobre usługi ga- 
binetu moskiewskiego w razie przystania na 
propozycje, tndzież na pomoc, jaką Moskwa j e- 
dynie moża dać Kuzie przeciwko Turkom. 
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W dowód rzetelnych zamiarów ks. Knzy, spo 
dziewa się więc podpisania rzeczonej konwen 
cji. Teraźniejszy minister-prezydent rumuński, z 
którym na razie traktuje O to konzul mo 
skiewski, ma być dość skłonny do zadość- 
nezynienia Życzeniom Moskwy. Przynajmniej 
w zasadzie oświadczył gotowość. do tego. 
T 

Posiedzenie Izby posłów Rady państwa d. 
23. odbyło się cicho. P. Hock złożył tabele i 
obliczenie, na których oparł swoje dane eo do 
wywozu zboża 7 Aostrji do Związku cłowego. 
Baron Kalchberg złożył ua stół Izby ową tary- 
fę, która ma mieć ważność tymezasową aż do 
ustanowienia nowej powszechnej taryfy cłowej. 
Przyszła także na nowo pod obrady, a raczej 
nie pod obrady sprawa gorzałczana; albowiem 
minister finausów zaproponował rozdzielić kwe- 
stję zniżenia podatku od kwestji podwyższenia 
bonifikacji wywozowej, pierwszą wziąć pod o- 
brady, a drugą pozostawić w zawieszeniu aż 
do uchwaly nowego traktatu handlowego, któ- 
ry zabrania wyrażnie * wszelkich wynadgrodzeń 
wywozowych. W tym celu wnosi odesłać Całą 
ustawę na nowo do komisji Izba przystała na 
to, i znowu odroezono_rzęcz tak pilną ną cza8 
nieograniczony. ę awf 

Na tem samem posiedzenia przyszedł do 
pierwszego odczytu wiadomy wniosek p. Wę- 
żyka i towarzyszy, 0 zastanowienie w Galicji i 
Bukowinie robót katastralno-szacunkowych. P. 
Wężyk miał głos dla uzasadnienia tego wnio- 
sku. „Nie skończyłbym dziś mówić, powiedział, 
gdybym chciał wyliczać wszystkie wady i u- 
sterki katastru stałego. Chcę tylko zwrócić na 
to uwagę, że rząd wnoszące propozycją co do refur- 
my podatków, polegającą na całkiem innych zasa 
dach, aniżeli stały kataster, Sam udowodmił najja- 
śniej niepraktyczność tegoż, i uzasadnił tem wła- 
Śnie konieczności reformy podatkowej. Galicja nie 
żąda dla siebie wyłącznych korzyści, lecz nie 
chce, aby była skazaną do zasilania skarbu nie- 
słasznem i wadliwem oszacowaniem przyczyniać 
się więcej, niż iune kraje. Nie potępiajcie pa- 
nowie reprezentantów pewnego krajn, nie wy- 
słnchawszy ich, i odsyłając mój wniosek do 
wydziału, nastręczcie im sposobność gruntowniej- 
szego wykazania wszystkich tych okoliczności, 
których dotknąć tylko pobieżmie mogłem. (bar- 
dzo dobrze, od prawicy).* P. Kaiser wniósł 
aby odesłać wniosek do wydziału reformy po- 
datkowej. Wężyk zgodził się z tem, a [zba 
przyjęła. 

Pierwszy akt łaski monarszej, znoszący ska- 
tki prawne kary, zasądzonej za wspieranie po- 
wstania w r. 1863., dostał się w Galicji w n- 
dziale krakowskiemu lekarzowi panu D ro bne 
rowi. Z Krakowa donoszą, iż osohnem posta- 
nowieniem Najwyższem przywrócono mu stopień 
i tytnł doktora medycyny. Pan Drobner przed 
dwoma tygodniami otrzymał był darowanie_re- 
szty kary więziennej. 

Wiadomość o datku, udzielonym przez Najj. 
Pana akademii peszteńskiej, przyjęto w Peszcie 
z oznakami najżywszego uznania i postanowio- 
no wysłać deputację z podziękowaniem. Do 
składu depntacji należeć będą,: Korizmics, Lo- 
nyay, ap u i Paner. Deak ma się przyłączyć 

o nich. 


Wiadomość o pożarze wczorajszym w Tar- 
nopoln się sprawdziła. Bliższe szczegóły jutro. 
W kronice podajemy list z Tarnowa o spalenin 
się wezoraj całego prawie miasteczka Radomyśla. 


O [Áp rm 


„tylko główne 


Gospodarstwo, przemysł 
i handel. 


Reorganizacja komor celnych na 
kordonie moskiewskim. Przed kilku dnia- 
mi doniósł „Wanderer* w korespondencji z 
Petersburga, Że rząd moskiewski zamyśla 
ua pograniczu gulicyjskiem inaczej urządzić 
system swych komor celnych. iże wtym ce- 
a układa się z rządem austrjackim. Jeżeli 

Oniesjenie to jest prawdą, natenczas fakt 
to Ważny, nad którym zastanowić się warto. 
Reorganizacja zamierzona zawisła w tem. 
że moskiewski zamyśla pozon tm 

F omory w Granicy, Michało- 
wicach, Radziwiłowie i Nowosielicy (od Bu- 
ziaja Ks ter wszystkie inne komory II. i 
TL. ' żeń Śrych liczba wynosi 19 bądź 
zamieni Toste rogatki cłowe bądź o0- 
granieryć caklew co, do możności przepn- 
sZCZANi ._ Terażn j 
graniczny, na for bęłości A 100 "mil 
mający zaledwo 23 punktów komuni FRA 

jący d munikacyjnych 
do wolnego obrotn, doznaje nadzwyczajnych 
utrudnień, gdyż przeważna większość tych 
punktów ograniczona jest w swobodzie prze- 


s puszczania przez granicę pewnych artyku- 
w. 


W. W razie zaś, gdyby POWYŻSZA redu- 
keja przysła do skutku, rach ten zostałby 
Jeszcze Dardziej utradniony, ograniczonoby 
go bowiem na 4 tylko stacje. takim ra- 
zie i rząd austrjacki musiałby przedsięwziąć 
odpowiednią reformę w swoich komorach, 
i położyć pewne tamy handlowi swemu 

rzywozowemi i wywozowemu. 
Naprzeciwko moskiewskich komor Z 
obszerniejszym zakresem działalności jako- 
to: w Granicy, Michałowicach, Radziwiło- 
wie i ROE stoją austrjackie komo- 
ry w Szczakowie, Wegřzcu, Brodach i No- 
wosielicy. Pomiędzy temi 4 głównemi sta- 
cjami PoS m S0 ko: znajduje się 2, 15 i 3 
a więc razem 20 komor pośrednich, które- 
by musiały być zredukowane do rzędu ko- 
mor pobocznych. lub całkiem zwinięte z tej 
jeż przyczyny, że temi dwudziestoma pun- 
tami przechodzićby mogły tyiko artykuły 
przy- i wywozowe, tak W Austzji jak i pod 
rządem moskiewskim wolne od cła; wszyst- 
kie zaś podpadające opłacie cłowej, a więc 
Wszystkie artykuły przemysłowe i fąbrycz- 
ne musiałyby robić wielki okręg na komory 
austrjackie w Szczakowie, Węgrzeu, Bro- 
ach i Nowosielicy, a odnośnie na komory 
mos kiewskie w Granicy, Michałowicach, Ra- 
dziwiłowie i Nowosielicy. NA przykład wy- 
idzię pi Zemyśla do Zamościa, który dziś 
"0 DA Betzee i Tomaszów, lub wywóz z 


Tarnopola do Kamieńca podolskiego, d 
idgcy przez obie połowy Husiatyna, mu- 
siałby nakładać 20—30 mil drogi do Bro- 
dów i Radziwiłowa lub Nowosielicy. 
Ponieważ jednak koszta przewozowe 
czyli fracht głównym są czynnikiem w ru- 
chu handlowym osobliwie w tych przypad- 
kach, gdzie niedostateczność dróg i środ- 
ków komunikacyjnych. dająca się czuć tak 
z tej jak iztamtej strony kordonu, podroża 
i utrudnia a nawet czyni niemożebnym wy- 
wóz i przywóz: przeto zamierzona teraz 
ze strony moskiewskiej reforma systemu 
komor cłowych na pograniczu galicyjskiem 
nie jest bynajmniej w stanie przyczynić się 
do ożywienia ruchu handlowego miedzy 
Anustrją a krajami zakordonowemi Q wszem 
przytłumi go jeszcze bardziej niż dotgd, 
skoro do zuanych z wysokości ceł moskie- 
wskich, przyjdą jeszcze wielkie koszta tran- 
sporta. Wprawdzie Moskwa stawia w wi- 
doku rozszerzenie terminu składowego na 
swoich komorach, i wykaznje to jaku kon- 
cesję, ale koncesja taka nie przeważy ani 
nie wynagrodzi szkód pochodzących Z po- 
drożenia transportu. | 1 
Przypomnimy tu jeszcze jedną okolicz 
ność. Gdy w r. 1860 zawiązywała się nnas 
spółka Dniestrowa, komitet tej podał do 
rządu wiedeńskiego prośbę. aby drogą dy- 
plomatyczng wyjednał u rządu moskicwskie 
gu rozszerzenie atrybucji dla komory cel- 
nej w Isakowcach, albowiem dotychczasowe 
Ograniczenie tejże stoi na przeszkodzie Swo- 
emu ruchowi żeglugi parowej na Dnie- 
w eaopzośba ta miała ciągle nadzieję być 
baa skatkis” choć dotąd pozostała prawie 
5 «Dziś powyższy plan reforma 
cyjny moskiewskiego rządu niweczy ją po 
stu, zamiast czynić zadość słisznemu 
żądaniu. i 
Dla stosunków haudlo : żadi 
Moskwa a Alstcja apatnujony w takiej re 
formie cłowej nieobliczoną szko de. Zamia 
kiowa łaj, 7 009- Zamia 
rem rządu mos S zdają się być, umniej- 
szyć po prostu = drogiego swego za- 
rządu ceł ze BzkodĄ własnych lub sąsiedz- 
kich stosunków ekonomicznych, Chodzi mu 
po prostu o redukcję urzędów ; nrzedników 
cłowych, wiele go kosztujących, Tymeza- 
Moskwa, chege oszczędzać, mogłaby ła- 
twiejszym sposobem dojść dO celn swego, 
a nawet o %/, lub */, zredukować liczhę y- 
rzędników cłowych , niepotrzebując wcale 
umniejszać liczby komor, jeżeliby przyjęła 
za zasadg, aby każdy urzędnik cłowy, my. 
siał się rozumieć zarówno nA wSZystkich 
funkcjach ełowych—tak jak w Austrji. Za 
kordonem osobny jest urzędnik do ogląda- 
nia towarów, osobny do kasy, 080bny do 
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kontroli, osobny do magazynu, Osobny do 
ekspedycji itd. Podczas kiedy na austrjackiej 
komorze w Nowosielicy jest tylko 1 poborea 
i 1 straźnik, a kontrolor dopiero teraz ma 
przybyć. moskiewska:komora w Nowosiglicy 
liczy 14 nrzęduików i strażników. z których 
naczelnik pohiera do 3000 rs. rocznie. Ta 
właśnie okoliczność wpłyneła jak sie zdaje 
na zamiar rządu moskiewskiego , przedsię- 
wziać reformę swych komor cłowych, szko- 
da tylko że sposób obrany wypada na nie- 
korzyść stosunków handlowych obu państw, 
przylegających do siebie. z 

A przecież Austria mogłaby w trakta- 
tach wiedeńskich znależć punkt, który wy- 
rażnie Stypuluje ntrzymanie jak największej 
łatwości stosunków handlowych i granicz- 
nych, a więc sprzeciwia się wprost wspo- 
mnianemu zamysłowi rządu moskiewskiego. 


Kraków 22. maja. Dzis przechodziła 
przez Kraków pierwsza lokomotywa dla 
kolei lwowsko-czerniowieckiej, przeznaczona 
do przewozu materjałów. Różni się ona od 
dotychczasowych lokomotyw cealg budowa 
swoją i stosunkową małością, Cylindry z 
tłokami umieszczone 84 nie z boku lecz ze 
spodu, komin zaledwie wystaje ponad ko- 
ciół; zbiornik z wodą nie w tenderze się 
mieści lecz nad maszyną, węgle gą tuż przy 
maszynie, przez co tender zeszedł do bar- 
dzo drobnych rozmiarów. 


Poprawa przyrządu miernieczego 
dla gorzelń., Na l4tem posiedzeniu wjedeń- 
skiej Izby panów złożył baron Romaszkan 
do laski marszałkowskiej petycję jednego 
mechanika ze Lwowa. OŚWiadczającego się 
z gotowością poprawienia przyrządu mier- 
niczego, zaprowadzonegO Od r. 1862 do kon- 
troli wyrobu okowity PO SOrzelniach. 


Lwów 22, maja. Na naszym dzisiej- 
szym targu było 203 Szt. wołów, a miano- 
wicie z Brzeżan 12 szt:. Z Rozdołu 9 szt., 
z Skałatu 66 szt., z Żółkwi dwa stąda po 
49 i 12 szt., z Lesienie 21 SZt., ze: Lwowa 
34 szt, Z tych sprzedano 178 szt, i płacono 
za wołu ważącego 300 tnt. mięsa ; 44 fat, 
łoju 47 złr. 10 c., a 223 Wołu ważącego 420 
fnot. mięsa i 80 fot, łoju 69 zir. 


Wiedeń 22. maja: Miód i wosk, Ci- 
sza w handlu temi Artykułami zostałą na 
tutejszym placu przerwaną przybyciem kil- 
ku producentów z W€ NEST Tzy oferowali 
wosk węgierski po CENIE 1 Ph za cetnar, 
Nie było wszakże odbiorców. Stagnacja jest 
rzeczywiście bezprzykładna; tłumaczą go- 
bie ją po części tem: że kościoły jako naj. 
ważniejsi konsumenci wosku, posługują gj 
wiele stearyng. Taka sama Stagnacja pany- 


je w handlu miodem: nietylko, że nie ma 


żadnego popytu, lecz brak zupełnie towaru 
na targu. Dla tego też notowania cen przy 
takich okolicznościach nie wzniecają naj- 
mniejszego interesu. Konopie i len. Na 
konopie w średnim gatunku dobry jest od- 
hyt. ponieważ piekna pogoda sprzyja po- 
wroźnictwu; mniej natomiast pytają za ko- 
nopiami takzwanemi szewskiemi. Ceny trzy- 
mają sie mocno u wszystkich gatunków. 
i nie daje sie czuć na targu nawał towarn, 
ponieważ właściciele widzac niepomyślny 
rozwój zasiewów tegorocznych. nie kwapią 
się ze sprzedażą, i nie narzucają Bię ze 
sprzedażą. Notujemy: apatyńskie konopie 
22—0%4, płoskonki 22—24, maciorki 19—21, 
polskie 11—20V/,, zakordonowe 21—23 złr. 
za cetnar. Len cieszy się również ostatnie- 
mi czasy znacznym pokupem, częścią dla 
mocnego trzymania sie bawełny, częścią 
dla złych widoków co do zbioru tegorocz- 
nego. Jeżeli mamy wierzyć sprawozdaniom 
nadesłanym z rozmaitych stron, to w wielu 
miejscach musiano powtórzyć siejbę, bo 
pierwsze siemię nie zeszła wcale pod wpły- 
wem nieprzyjażnej pogody. Ceny lnu trzy- 
mają się przeto silnie. Notujemy : len mo- 
rawski w pierwszym gatunku 32—35, pośle- 
dniejszy 25—30, czesany 50—100, polski 
surowy 18—21, czyszczony 22—27 złr. za 
cetnar. =- => 


Część urzędowa. 


Konkurs na kontrolora przy magistra- 
cie w Piwnicznej (w Sandeckim) z płacą 
220 złr. 


Licytacja. Sąd obwodowy w Tarno- 
polu sprzedaje dnia 22. czerwca realność 
Anieli Kowalskiej pod numerem 706 tamże. 


Edykta. Sąd krajowy we Lwowie 
wzywa wierzycieli upadłej firmy Leiby An- 
strejchera do ostatniego czerwca, —Sąd po- 
wiatowy w Brodach znosi konkurs na Ga- 
briela Wassermanna. — Sąd kraj we Lwo- 
wie zawiadamia Juljusza Turczyńskiego 0 
nakazie płatniczym na rzecz Ryfki Auf- 
schauer. — Sąd stanisławowski Antoniego 
Mysłowskiego 0 nakazie płatniczym na 
rzecz Hersza Hirsza. — Władza obwodowa 
w Stryja powołuje Josla Katz i Mojżeszć 
Szwarca do powrotu z zagranicy. — 5%, 
krajowy we Lwowie wytacza postępowiń., 
ugodne W Sprawie kaa Aaria A Serana 
Zelnika, Alfreda Böhma i Juljusza * i 
mydlarzy tutejszych. | |" 
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Pociągi na kolei żelaunej. 

Oidehedzą: Ze Lwowa do Krakowa 5 
godz. 20 min. wieczór i 5 godzina 29) min. 
z rana. Z Krakowa do Wiednia 7 godz. z 
rana, 8 godz. 80 min. po południu;do Wro- 
ławia, do Ostrawy i pueg Bogumin (Oder- 
berg) do Pras i do Warsrawy 8 godzrius g 
rana; do Lwowa 10 g. 30 m. t rana i8 g. 
30 min. po poł.; do Wieliczki 11 godzina z 
rans. Z yfiednia do Krakowa 7 godz. 16 
min. £ raza, B g. 30 m. wieczor, Z Ostra- 
wy nd Krakowa 11 g. Z rana. — 

Przycheędzą: Do Lwowa z Krakowa 9 
godz. 80 m, z rana, 9 g. 80 m. wieczorem. 
Do Krakows z Wiednia 9 g. 45 m. z rana, 
7 g. 45 m, wieczorem; z Wrocławia 9 g. 45 
m. z raoa, 5g. 20m. wieczorem; z Warsza- 
wy 9 g. 45 m. z rana; z Ostrawy na Bo- 
gumin (OQderberg) à Frus 5g. 27m. po po- 
łudniu: ze Lwowa 6 g, 15 m. z rana, ? g. 
54 m. po południu ; z Wieliczki 6 g. 20 m, 
wieczorom. | 


„Przyjechali do Lwowa dnia 23. 
maja. Pp. hr. Badeni WŁ. z Sorokowa, br. 
Borkowski W. z Winniczek, hr. de Ia Skala 
Balt. z Kalinestie, Babecki K. z Byszowa 
Bocheński J, z Głęboczka. Zieliński L. TA 
byczy. Pudhajecki W. z Czerniowiec, pa 
F. z Komorna, Donigiewicz Antoni tn =j 
zaru, Bernatowicz Hip.. z Sannik: È hz 
ski Ant. z Przędzela , Torosiewicz. Ki ki 
Zastawca, Stark J. z Komarna, ie. Gli. 
A. z Radłowie, Barański K. 7 "*9PIE, SH- 


ski E, do Wstęp 
Słonecki B, do 
F. do więdnie 
wa, Zagrobski =- 


do Żółkwi 
gasloga foan kura wiedeński, „W. A. 
A z dnis 24, maja. złr.0t. 


blig. dłagu pańt. 5%, za 100 gl. m.k.| 41 20 
Pożyczka nar. 1854 5, za 100 gl. m. k, 15 aa 
Losy £ r. 1860 . . . . . , , 48 30 
<A pa e 7 za 1000 gr. . Jag — 

cje Towarzystwa kred. ) 
Londyn 10 fant. a A 


sz:erlingó "ag ` 
Dnkaty cesarskie sztuka, s 10 S0 
Srebro za 100 złr. w. a,. , . . Tho — 
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a: R w sile wieku, bez- 

żenny, stara sio o 

// owie posadę rządzey i 

: U j | słnomoorika w do- 
rach większych. 

Bliższa wiadomość w lzbach załatwień we Lwo- 
wia, lub S$. Piw goa Złoczów. 

| mal 


Nakładem I. K. ŻUPAŃSKIEGO 


_ w Poznaniu 
"swzły idą do nabycia we wszystkich księ- 
garniąch krajowych. we Lwowie i Samborze u 


KAROLA WILDA 
Literątuia Siowiańska 


wykładana w kolegium francuzkiem przez 


ADAMA MICKIEWICZA. 

Tłamaczenie 
FELIKSA WROTNOWSKIEGO. 

Wydanie trzecie, nowo poprawione 4 tomy, 

Edycja zastosowana do ostatniego pa- 

ryzkiego wydania dzieł Mickiewicza 
w dużej 8ce kosztnje 12 złr. 60 eni. 

Edycja zastogowane do wydania lips- 

kiego Brockhąusa w 1206. — Cena 9 ałr. 


Krótka kistorja kościoła świętego 
i katolickiego 
nąpisaua przez X. J, DELERTA. 


Wydanie drugie 186 str, w 12ce. Cena 90 c. 
_ Wydanie większe 2 zir, 70 ont. 


My i Oni. 

Obrazek współczesny narysowany Z na- 

tury przez BOLESŁAWITĘ (autora obraz- 

ków: Dziecię Starego miasta i Szpieg.) 
319 str. w lZce. — Cena 2 złr. 70 cnt. 


POLSKIE ŚLUBY. 


Wiersz na 1000-letnią rocznicę zaprowadze- 
nia chrześcjaństwa w Polsce. Przez TEOFI- 
LA LENARTOWICZA, w dużej 8ce 60 cnt. 


557 1—3 


Tylko 4 tałary pr. kur. 


kosztuje los oryginalny na przypada- 
jące eiagnienie dnia 15. i 16. czerwca 
r. b. przez rząd księztwa brunszwie- 
kiego g warantowansgo 


wielkiego pieniężnego losowania 


w którem tylka wygrane, wyciągnięte 
i następujące rozstrzygnięte być mu- 
szą,” mianowicie: 100.006, 60.000. 
40.066. 20.000, 2 po 10.000, 2 po 
8.000. 2 pu 6.000, 2 po 5.000, 2 
po 4.000. 3.000. 5 po 2.000. 7 po, 
1.500, 85 po 1.000 talarów pru- 
skich kurantów itd. BOY 

Zlecenia z dołączoną gotówką za- 
łatwia punktualnie 503 2—4 


A. Goldfarb, 


Staatseffecten . Handlung in Hamburg. 


Prawdziwa Augsburgska 


ESENCJA ZYCIA 


Dr. J. 6. Kisowa 


w Augsburgu. 

Między tak zwanemi srodkami do- 
mowemi zasługuje ta Esencja na pion; 
wsze miejsce dla swojej szczególnej 
skuteczności w wszelkich cierpie- 
niach żołądkowych, uchyla mi- 
grenę, (ebrę. melancholię. hemo- 
roidy. bladaczkę: w ogóle wszy- 
stkie choroby chroniczne. Przeto 
powinna Esencja, szczególnie na wsi, 
być w każdym domu pud rękg, gdzie 
pomoc lekarska nie tak rychło nastą- 
pió może. 

Bliższe szezegóły zawiera obszerny 
opis tej Esencji, który się na żądanie 
z największą chęcią udziela. 

Cena wielkiej flaszki I złr. — 
muiejszej flaszki 50 cnt. w. a. 

Główny skład dla Lwowa: w apt. 
bi A. Berlinera i w apt. p. E. 
Merla pod Słoniem. w których Je- 
dynie prawdziwą i niestałszowaną do- 
stać można. 555 7—12 


Dr. J. G. Kisow w Augsburgu. 


Nowy skład 


Ozremków i ZEGARÓW 


pod firmą: 


ARMATYS i MOERL 


rzy ulicy Halickiej pod 1. 294 gdzie dawniej 
WR. był Bonifacy Stiller. 
Śrebrne cylindry 0 4 kam. od — do 10 złr. 


z złot, brzeg. do odskak. „ 11 „ 15 , 
z2kopert. w 4i8 kam.  „ 14 „, 22 , 
Srebrne Ankry z brzeg. złot. 
w 16 kam, w środku przy- | 
krywka złocona RZ C10 „ 2005 
w środku przyk,wrebr. . „ 19 „ 28 , 
sreb. facon Aglaa. . . „ 20 „ 22 , 
kryte Breb. brzeg, zlot. „ 17 „ 44 p 
Remontoiry 08% kluczyk. . UE j 
Złote cylindry damskio w 
środku przyk. złoe, , , „ 25 „ 45 p 
w środku przyk. pOl. Z kuny, „48 
ag „do ZOLDER 
Kwalig i bez Emali „ 30 , 60 , 
kryte na 2 strony w STOdku 
przyk. złot. z Em.i bez „ 42 „105 , | 
Złote Ankry damskie kryte | 
w 15 kamieniach » 58 „207 , 
Złote Ankry męzkie otwarte 
w śrokn przyk. złoe, 3o 
otw. w środku przyk. zł. 
w 15 kame. . „ 4 2 250 a 
kryte w 15 kam. . . . „54 „ n 
š Romontoir bez klacz. „ 125 „228 » 


Zs wszystkie wyżwymienione zegarki 
daje się jak najrzetBlniejsza gwarancja TO- 
ezna., Oraz przyjmują się wszelkie repera- 
«je, które tylko sztuki zegarmistrzowskie) 
dotyczyć pog. : 
Znajdnje się skład zegarków 7 fabryki 
Patek Philippe et Comp, w SZenewie i 
do tejże przyjmuje wszelkie obstalunki, 
Jest także wielki wybór zegarów paryz- 
kich pod kloszami, wachadłowych (Pendul) 
toaletowych i budzików z usjnowszemi urzą- 
dzeniąmi. Oraz znajdują się łańcuchy złote, 
srebrne dąmskie i męzkie w najświeższych 
modelach. 488 4—16 
Wszelkie zamiejscowe obstalunki 
załatwiają się jak najspieszniej, 


Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smoehowski. 


+ Yyzódw. 


GAZETA NARODOWA z dnin 25, maja 1565. 


Esencja na odciski (nagniotki) 
Med. Dr. J. v, Ferstl. | 


pomieważ ta od wielu lat istniejąca esencja w swoich skutkach okazała się jako prze- 

wyborny Środek, gdyż leczy uporczywe i zastarzałe nagniotki i brodawki za pomocą 

zwilżenia esencją bez bolu i bez wycinania w przeciągu Kilku dni, niemniej przeto od wy- 

sokich stanów jako też od Szanownej Publiczności nżywana, zaszczycona wielomą świadectwa- 

mi pochwalnemi, wstrzymnję się od dalszego zachwalania takowej. 
sztnie 50 cent. Kupujacy tuzin otrzymują stosowny rabat. 
Wien, Wieden, Alleegasse Nr. 76 alt, 17 neu, Ź Stock, Thure 16. 

„ We Lwowie w aptece ZYGMUNTA RUKERA pod Srebrnym orłem. 558 


gn ETAN aer 
EL. - WEJ 


minalnej w srebrze, gpatrzone są 


stniejszemi dla stron warunkami. 


Sprzedaż 


ep 
Niedaleko miasta Ungwaru, w miasteczku 
Szerednye (w górnych Węgrzech) w piwni- 
cach br. Barkotzy. są du nabycia z pier- 
wszej ręki większe ilości wybornych win. 
słynnego zbioru z lat 1862 i 1863. — 


Do przedawania tych win jest upr %ony 
JM. ksiądz Bugyis, miejscowy pleban 
katolicki `w Szereędnye. — Poczta w 
miejscu. 502 2—2 


STEFAN MANN 
fabrykant broni 


i wyrabiający nowe uprzywilejowane rewol- 
wey W Wiedniu Stadt, Kohl- 
markt Nr. 14, poleca po najtańszych 


cenach fabrycznych swój wielki skład du- 


beltuwek kapsiowych, $Ztućców 
tyrolskich do polowania, do tarczy i rewol- 


werowych, StFZEJD do prędkiego nabi- 
jania, iglicowych, lefoszówek i lankastrówek: 


wszelkich gatunków pistoletów. re- 


wolwerów z podwójnym ruchem w 4 
numerach, od wielkości kieszonkowej, aż du 
kalibru wojskowego. 

Również przyjmuje zamówienie na wszel- 
ką powyź wymienioną broń podług dokła- 
dnego polecenia aż do najwykwintniejsze- 
go urządzenia, z zaręczeniem za każdy swój 
403 5--26 


SZPRYCOWANIE 


Pp. GRIMAULT ETG" aptekanzyw PARYŻU 


Nowy środek lekarski przygotowany z 
lisci peruwiańskiego drzewa zwanego Matiko, 
jest niezawodnym przeciw wszelkiego gatun- 
ku rzeżączkom i blenoragiom nawet a- 
porezywym i zastarzałym. Użycie tego 
lekarstwa nie pozostawia nigdy- po sobie 
zwężenia kanała, ani nabrzmienia ki- 
azek. Od chwili wynalezienia tego środka 
wielu lekarzy paryzkich uznali go za najle- 
Dszy i wprowadzili w ogólne użycie. Szpry- 
wanie, które nie sprawia żadnepo dole- 

wego wrażenia używa się w pierwszych 
dniach ukazania się tej słabości, Pigułki 
zaś bierzę się zwykle przeciw słabościom za- 
dawnionym i chroniecznym, którym ani nży- 
ciem kubeby. ani kopaiwy, Ani szprycowa- 
niem przygotowanym z pierwiastków meta- 
licznych, Zwykła niebezpiecznych, zaradzić 
nie było możności, Jednocześnie nżycie o- 
bódwu tych Środków działa na słabości tego 
rodzeju bardzo czynnie j szybko. 

Cena 2 złr., Z8 Opakowanie 20 cnt. 

Dostać można wē Lwowie w aptece 
ZYGMUNTA RUKERA. 519 150-—21 


e 


i a "e ! 
5o listy. zastawne W 
c. k. uprz. powszechnego ;austrja- 
gkiego towarzystwa ziemsko-kre- 
dytowego w Wiedniu. 


Takowe spiacają się w przeciągu 50 lat przez wylosowanie w wartości no- 

półrocznemi kuponami, l 
podatku także u podpisanago wypłacone być mogą i niosą podług terażniejszego 
kursu względnie na premie zwrotu około sześć procent srebrem, 

r „ Listy te mocą użyte być prawnie jako wkładka kapitalna przy zarządach 
publicznych, majątkach popiłarnych i depozytowych, a ogółem słażą 
kapitału wyporkżonego hipoteczną pewnością i od wszelkich chwiejności monet 
niezależnego, Towarzystwo przyjmuje bezpłatnie swoje listy w depozyt. Takowe 
nabyć można zawsze podług kursu wiedeńskiego bez żadnej pruwizji pojedyńezo 
po 100, 200, 300, 500 i 1000 złr. w kantorze podpisanego. Tamże sprzedają 
łk kupują się wszelkie papiery pub 


„Zaprasza oraz podpisany do udziału przy grach towarzyskich z korzystną 
kombinacją ułożonych, du czego programy bezpłatnie udziela; sprzedają się 
także promesy losów kredytowych i losów z r. 1864 zawsze najtaniej. 


JAKOB STROH 
Kantor wekslarski, ulica Wyższe Karola Ludwika, obok kamienicy pani Groma- 
4% " dzińskiej pod |. 311 na dole. 


— Osiedlenie w Roșji. 


„botschafi fur alle, welche auswandern wollen,“ 


zawierająca bardzu wiele szczegółów wzgledem kupna i dzierżawy ziemi, dóbr, fabryk it. p. 
w Rosji, Pełnomocnik mego kantoru objeżdża teraz celem hliższego ustnego porozumienia się 
Niemcy i Państwo austrjackie, jak to powiedziane jest w broszarze. z 


Ferdynand Brant w Petersburgu. 


komisjonarz ces. Towarzystwa Suspodarczego, 
Broszura ta, zawierająca 60 stronnic w 8ce jest do nabycia 
46 cnt. w. a. w Admipiatracji pisma „Wiener-llandelsblatt" Stadt, Stoc! 
która to administracja udziela oraz najchętniej wszelkich bliższych wyjasnień względem 
sunków handlowych Rosji ustnie lub listownie. „————— - s 559 


Główny współpracownik: Jau Dobrzański. 


do 1. 2810. 6 ba d || pi 
p | v li ; LE 
ogloszenie licytacji, 

W celu wydzierżawienia prawa propinacji piwa i wódki miastą 
Kołomyi razem z miejskim dodatkiem gminnym na czas od 1 li- 
stopada 1865 do końca grudnia 1868, odbędzie się dnia 19. czerw- 
ca 1865 lieytacja w biórze tutejszego urzędu gminnego. 

Chęć wydzierżawienia mających wzywasię, ażeby w dniu po- 
wyższym przy licytacji stawili się, gdzie im bliższe warunki licy- 
tacyjne, o których i przedtem w urzędzie gminnym* dowiedzieć się 
moźna, oznajmione będą.' ' T è pe f 
Cena wywołania jednorocznego czynszu. wyno- 

-si 43.437 zir. W; ać 

Nadmienia się także, że do podniesienia dochodu propinacji 
micjskiej przyczyni się teraz wiele budowa kolei żelaznej przy” sa- 
mem mieście i przez całe terytorjum miasta się ciągnącej i właśnie 
teraz rozpoczęta, jak również budowa dworca tejże kolei w mieście 
położonego, które to przedsiębiorstwa znaczną ilość robotników za- 
trudnia, i przez co ruch się wzmaga. as 

Od c. k. władzy obwodawej. 

Kołomyja dnia 17. maja 1865. 


Pojedyńcza flaszka ko- 


srebrze 


an a U amm 


- Ia 


które bez wszelkiego 


do założenia 


Taniej niż każd 


Podpisany ma zaszczyt niniejszem P. T. szanowną Publiczność zawiadomić, iż 

właśnie powrócił z swej podróży z Berna, Wiednia i z zagranicy, gdzie zakupił HR 

wielką partję towarów po cenach fabrycznych zniżonych, przeto takowa tutaj po 
- zadziwiająco tanich cenach sprzedawać może. Sz 


mk. Ceny zdumiewająco nizkie. Jeg 


liczne. losy, monety pod najkorzy- 


l para spodeń Z materji wełniąnnej po złr. 5, 6, 7, 8, 9. 10. 
Całe ubrania o w n 15,16, 18, 20, 24, 36 do 40. 
504 2—0 Surduty salona we . w spó „ 16 do 35, W 
Suknie wierzchnie nie przesiąkalne z matlasu „ „ 20, 22, 25, 26, BU, s 


Zakety melirowane = © , 
Snknie damskie, mantylki, 


* . „ 13, 16, 18, 20 do 24, 
peduinki'. mi. "rę. 7 


paletoty, zarzatki po złr. 8, 10, 12, 14, 16, 18,20,22, 24 dg 40. Bf 
Mantyle jedwabne i aksamitne po zir. 22 do 60, ź 
Niemniej pozostałe suknie gotowe zimowe, będą niżej cen sprzedane, 


Zamówienia wszelkiego rodzaju będą rychło i najtaniej załatwiane.” ~™ 


S. Friedmann. A 
przy placu Haliczim pod I. 1//, na przeciwko kawiarni p. J. Móllerą. 


424 8--10 


DOM KOMISOWY 


T. Niewiadomski el Semetkowski 


we Lwowie pośredniczy w sprzedaży welny, spirytusu. 
chmielu. rzepaku oraz wszelkich ziemiopłodów. 


Mając stycznosci z domami zsgranicznemi wypłaca za gotowy towar bezzwłocznie, lub 


1 Brgr. czyli 
im Eisen N.7., 
Sto- 
1—3 


Podpisany otrzymał znowu świeży trans- 
port nasion: 


Angielskiego Reigrasu 
korzee po 15 złr. 
Francuzkiego 
korzec po 12 złr. 


Niemniej polecs podpisany nasiona wy- z ś « e | 
mienione w rozesłanym katalogu, a mizno- F. E li a S A e Wi c 7, 2 W Tarnowie | 
wicie: Buraki pastewne i cwikłowe, lu- | . 7 h „ ° | 
cerne francuzka >, nagienig drzew ler Zelazo po cenach fabrycznych M. Marszałkowicza z . 
snych. Turnips i t. d. = z S Ki s. b J $ f 

i A o nicy. 4 e św i smarowi ` 
Karol Neumann, Kamienicy, Parafiuvwe świece dło du osi że 


sprzedażą dóbr ziemskich, niemniej posiada na swych składach z wyrobów krajowych 
słynne Maszyny i narzedzia rolnicze 
'z FABRYKI z 


33 


przy placu Marjackira pod 1. 361. 7 laznych z Drohobyczy i t. d. 476 3—3 
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MG” Główny skłąd spedycyjny: w aptece pod Bocianem w Wiedniu @Ẹ 


Proszę zwrócić uwage! Każde pudełko przezemnie wyrabiany Oh proszków Betdłiekich, i każdy papierek jedna dozę zawiera qcy, dia roz: 
różniemia od podobnych innych wyrobów opatrzony jest moją marką ochronną.“ 
Cena jednego oryg. pudełka 1 zlr. 25 kr, wraz z inisem w różnych językach, 
Te proszki z powodu swej wypróbowanej skuteczności, zajmują pomię łzy rozmaitami środzami domnowemi pierwsze miejsce, co 
stwierdzają ze wszystkich krajów panstwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynieam Szczególnie z pomyśluym rezultatem 
dają się one zastósować w loczeniu zamulenia i zatkąnia ciała, niestrawności i egadze, dalej w Karcząch, cięrpioniaca nerak. nerwowem 
boln głowy, nderzeniu krwi, reumatycznych afekcjach, hysterji, hypochondzji, skłonności do wamitów A, r p. em | 


SKŁAD TEGO PROSZKU UTRZYMUJĄ: 
we LWOWIE aptek. Piotr Mikolasch, A. Berilner, Zyginunt Ruker. Kleina Wwa i Głebhart. 
W Białej Keler apt. į J. Berger. | „ Musłatynie F. Michalewicz. | , Nastszy A. Meraych. , Starom Mieście A" Grotowski 


„ Brzeżanach Józ, ZminkowSki | „ dJagielniey J, Fischbach, a Nowym Sączu Kosterkiewicz _ «a Staniaławowie Stecher y. Xe- 
B. Fe denhecht. „ Jarosławia J. Rohm. wdawa. O .beuetz 


„ Bochni Niedzielski. „ Kaliszu Jabłkowski, | adliński O, wym Targa C. Lauer. „ Szezorcu J. Polka, | 
„ Brodach Pr mały a i oka c- miki à om gelmie W.. Polaczek, D Tarnopola A Morina. 
„ Gomuliúski. u t. . 0 ). 3 inger. a ie J. - 

$ Baczaszu J. Czerkawski. zd i Kolemy! M paas P 3 Przemyślą Galdetschka i Byn. | + Torunia A- Giełdzine 
Chodorowie Z. J. Krynicki. rakowle dr. Sawiczewski ap. | » E. Machalski Taree HIeQ, e 

e Czerniowcach w yny” i = Me a Ra PORE z Przetyślanach A see p Ew h Baski 

- gn. nire”: ryn itribit. adowcae „ Resch. > eac . Poltin. 

; Dobromila A. Grotowski. , „ Limanowie A. Müller. | | * Rzeszowie J. Schaiter i sp s oczki, J, Kodrębski 

„ Drohobyczy L. Kleezkowski. | „ Manaatorzgyskach J. Lipschitz! „ Samborze Kriegseiseu. „ Zloczowlie Wolf Korkeg. 

„, Glinizmach N, Helm. | n Mościskach G. Schalbot. . Sanoku J. Jakliżscha w wa. | „ Aółkwi K. Krzyżąnowski. 

„ Gródka A. Tomaszawski, | „ Saczawie E. Botczat. — - 


Powyższe fir a kże zamówienią na -- | 
& 


rawdziwy olej tranowy z watroby miętusowej, 


najczystszy j najskuteczniejszy gatunek t'anu lekarskiego z Bergen w Norwegii. 
Prawdziwy Olej tranowy R wątroby miętasowej używa się z najlepszym skackiem w słabogożaś» Piermowych i płucowych, w sznro” 
fułach i w słabości „Rachilis”. Loczy najzasiarzglsze cierpienia podagrycane i reumatyczna również jąk i chroniczne wyrzuty skóry, 
Olej ten najczystszy i najskateczniejszy ze wszystkich innych olejów rybici, nie zawiera żadnych jakichkolwiek ;ciemicznych do 
mieszków i znajduje się we flaszkach w tym samym skutecznym stanie, J3% g0 natura wydala. 
Z Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, OpAtrzoną jest moją m%rką ochraniająeę i moim podpisem 
Cena całej butelki 1 złr. 80 ent. — pół butelki 1 słr. w. a, wraz s instrukcją nżywanis, 


A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiedinn Nr. 562. 


EAT CON a | zr 
Odpowiedzialny redaktor: Antoni Druk Kornela Pillera. 


482 39—52 


Orzechowski. 


daje znaczne zaliczki. Uskutecznia wszelkie obstałunai zagraniczne, trudni się kupnem i ! 
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Banki przemysłowe i rolnicze. 


v. 

W poprzednich artykułach podaliśmy 
' W ogólnych kiiku zarysach ceł i środki 
| banków przemysłowych, i rolniczych. Ale 
„Jaśniej rzecz zrozumieć można z projektu 
tatutu, w którym ściśle sformułowane i 
„astógowane są zasady ogólne. Jedno z 
PISM tutejszych nie czekając wysnucia 
projektu, wystąpiło z sofistycznemi zarzu 
tami gwiadczącemi tak o niezrozumieniu 
Sprawy o którą chodzi, jak o pobieżnem 
JW traktowaniu przez autora tych zarzu- 
lów, Szczegółowo błahość i bezzasadność 
tych zarzutów wykażemy w osobnym ar- 
tykule. Wprzód jednak podajemy projekta 
do statutu tak banku przemysłowego jak 
I banków rolniczych. Dziś zamieszczamy 
pierwszą część statutu dla banku przemy- 
słowego. Druga o składzie zarządu czy 
yrekcji, o walnych zgromadzeniach, pra 
wach i obowiązkach członków, rezerwo- 

Wym funduszu i bilansie podamy jutro. 


| Projekt statutu 
ią banku przemysłowego we Lwowie. 
: A. Cele banku przemysłowego. 

„..$.1. Bank przemysłowy jest stowarzysze- 
mem przemysłowców w następujących celach: 
1) Dostureczyć ma stowarzyszonym przy po- 
Mooy wspólnego kredytu, potrzebnego im kapi- 
talu obrotowego dawaniem pożyczek ; : 
2) pośredniczyć ma między przemysłowcami 
-W Obrocie pieniężnym w szybki i tani sposób; 
|... 3) podać ma kapitalistom sposobność lokowa- 
nia bezpiecznego swych kapitałów, przyjmowa- 
niem pieniędzy na procent na czas oznaczony 

‘nb nieoznaczony, albo na bieżący rachunek, 


$. 2. Kapitał obrotowy banku przemysło- 
Wogo zbiera sig : 
1) z wkładek stowarzyszonych; 
2) z pożyczek, zaciągniętych przez stowa- 
rzyszenie, za solidarną wszystkich rękojmią; 
~“ 8) z przyjmowania na procent do kasy ban- 
ku kapitałów od osób prywatnych, czy to na 
czR4 dłuższy, czy na bieżący rachunek. 


$ 3. Czynności banku przemysłowego 8ą: 

a) przyjmowanie statutami oznaczonych 
„wkiądek od stowarzyszonych, równie jak i o- 
Bzczędności innych; = = =-~ 

b) otwarcie i utrzymywanie dla każdego z 
atowarzyszonych Pako rachunku ; 

c) dawanię pożyczek pojedynczym stowa- 
T*ySZONYM ; 7 X 

b: d) qyskontowanie i reeskontowanie weksli ; 

e) branie pożyczek za solidarną rękojmią 
wszystkich członków stowarzyszenia; 
: fJ Incasso weksli, przekazów i rachunków 
dla członków stowarzyszenia. 


© §.4. Każdy członek stowarzyszenia obo- ' 


wiązany złożyć kwotę 200 złr. czy to na raz 
czy w ratach, co najmniej miesięcznych po 5 złr. 
Vkładka ta stanowi każdego udział w stowarzy- 
szeniu i pozostaje jego własnością na zawsze, 
a jak długo or jest członkiem tego stowarzy- 
szenia, należy do obrotowego kapitału. Gdy ca- 
ła kwota będzie złożona, otrzymuje na nią oblig. 
Żaden członek nie może więcej obligów po 200 
złr. posiadać, jak dwa. | f | 
Kto umówionej miesięcznej raty nie zapłaci 
do 16. każdego miesiąca, ten od 16. płaci po 5 
„centów zwłoki za każdy dzień. j 
Członkowie ręczą podpisaniem statutów za 
wszelkie przez dyrekcję banku na rzecz stowa- 
TZyszenia wzięte pożyczki, za złożone w kasie 
banku na procent wkładki i za złożone na bie- 
ŁĄCY rachunek (Conto currente) kwoty, a ręczą 
najpierw awojemi wkładkami, a w drugim rzę: 
d? * Każdy 7 solidarnie. W 
członek przystępując składa wpiso- 
ay. WY W Które i FA fnndusz M 
NOWY. 


$.5. Każdemn członkowi wolno i więcej 
włożyć do kasy stowarzyszenia, niż most oDo: 
jedyńcza lub oai wkładka ndziałowa, lecz 
wota ta traktowana będzie jako wkładka o: 
szczędności. s i 
„Wkładki oszczędności przyjmuje się i od 
nieczłonków, ręczy ig za nie Bólidarnie przez 
stowarzyszonych, wkładającym daje się książę. 
eski, w których się te wkładki poczynione, kwi. 
tuje. Dyrekcja oznacza i Ogłasza wysokość pro. 
centu od tych wkładek, termina wypłacania pro- 
centów i termina wypowiadania. x 


$. 6. Bank przemysłowy otwiera na żąda- 
nie każdemu z awych Heny ataa konto w swych 
księgach, w które wszystkie wpłaty i wypłaty 
na rzecz tegoż członka wpisnje. 
` Idla nieezłonków za zgodną uchwałą dy- 
rekcji i cenzorów może otworzyć bank conto 
cyrrente. Przy odmawianin żądającemu tego, nie 
potrzeba podawać powodów. | 
Kwota, którą mający conto currente ma w 
kasie banku, jest albo mieoprocentowaną, i wtedy 
może ją właściciel w każdej chwili odebrać, 
albo jest oprocentowaua od dnią wkładki, po 
procencie przez dyrekcję oznaczonym, i wtedy 
Termin wypowiedzenia jest oznaczony regulami- 
nem banku, "7 d . 
Wypłaty odbywają SIĘ w kasie banku za 
drukowanemi, przez mającego Konto podpisane- 
mi przekazami, lecz nie w mniejszych kwotach 
jak pięcioreńskowych. Wszyscy mający conto 
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w banku uiGgą SWE weksle przekawywąć bau- 
kowi do wypiaty. * ni 

$. 7. Bank przemysłowy daje czionkom 
swym pożyczki nie mniejsze jak 10 zir., a nie 
większe jak dziesięćkrotną wkładka ich wynosi. 

- Pożyczki te daje . 

a) na weksle, mające oprócz podpisa biorą- 
„cego pożyczkę, najmuiej drngi pewny podpis: 

b) na zastaw obligacji państwowych, akcyj, 
lub innych wartość giełdową majacych papie- 
rów w wysokości dwóch trzecich części kursu 
ich giełdowego w dniu pożyczki; © 
"| e) aż do wysokości wpłaconej wkłudki u- 
działowej na prosty wekslowy podpis samego 
„biorącego pożyczkę. m 

Wysokość procentu i prowizji oznacza za- 
„rząd banku. 


$. 8. Prosby o pożyczkę trzeba pisemnie 
wystosować do dyrekcji ata je przedkłada cen- 
zorom do rozstrzygnięcia. Odmawiając pożyczki 
lub zmniejszając jej wysokość, dyrekcja nie po- 
trzebuje podawać powodów, Dyrekcja nie jest 
obowiązaną dać pożyczkę, choćby cenzorowie 
przyzwolili. Na udzielanie pożyczki zgodzić się 
mugzą dyrekcja i cenzorowie. 


$. 9. Termin spłaty umówić trzeba z góry 
z pożyczającym ale nad trzy miesiące terminu 
dawać nie można. Spłatę uskuteczniać można i 
ratami. Członek, któremu pożyczki odmówiono, 
może dopiero ponowić swą prośbę po upły- 
wie jednego miesiąca. 

Prośby o prolongację traktować należy, 
jakby nowe prośby o pożyczkę, Żadna jednak 
pożyczka nie może być więcej jak raz prolon- 
gowana. 3 . 


$. 10. Jeżeli pożyczki na zastaw w ozna 
czonym czasie nie spłacono, dyrekcja upomina 
dłużnika i daje mn krótki termin, po którego 
upływie sprzedaje zastaw i pokrywa Swoją na- 
leżytość. 0 7 

Przy weksiowych pożyczkach dyrekcja po 
stępuje podłng prawa wekslowego. 


S. 11. Oprócz wysokości pożyczek, które 
bank na mocy $ 8 może dawać, może on także 
od swych członków weksle na tutejszy lub na 
inne place dyskontować i kupować, jeźli nie 
mają dłuższego termin 'nad trzechmiesięczny a 
opatrzone 84 trzema notorycznie dobremi pod- 
pisami. Dyrekcja może za wspólna swoją i cen- 
zorów uchwałą dyskoutować je lub dyskonto- 
wania odmówić, bez podawania przyczyn. 


" 6. 12. Gdyby w kasie leżała nieczynnie go- 
tówka, może dyrekcja i od nieczłonków kupo- 
wać dobre weksłe na plac tutajszy (pierwsze 
dyskonto) z zachowaniem przepisów w $. 11. 
wymienionych. 

S$. 13. Dyrekcja może i od nieczłonków 
na rachanek banku przemysłowego zaciągać 
pożyczki za solidaruą wierzycielom rękoimią 
wszystkich ezłonków stowarzyszenia. Również 
może w tymże samym celu jak też dla pośre- 
dniezenia w swym obrocie pieniężnym, z bau- 
kami i domami bankierskiemi w bieżący wejść 
rachunek. MW Aii 


$. 14. Bank przemysłowy może brać na 
siebie inkaso weksli, przekazów i rachunków dla 
tych, którzy mają w jego księgach kartę 0- 
SąbnĄ. ua 22 — x <a 

$. 15. Bankowi przemysiowemu nie wolno 
czy to bezpośrednio, czy pośrednio żadnemi in- 
nemi sprawami się zajmować, jak wyszczegó!- 
nionemi od $. 4. do 15. (C. d. n.) 
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' Korespondencje Gazety Narodowej. | 


| Wiedeń d. 24. maja. | 


A Główną, można nawet powiedzieć jedy- 
ną uwagę publiczności zwraca na siebie w SP 
momencie projektowana podróż cesarza do Wę- 
gier. Dziennik konserwatystów węgierskich. tu 
wychodzący, Debatte, przyniósł pierwszy wiado 
mość, jakoby na zapytanie pośrednie od kory- 
fenszów tej partji, u tronu zrobione, miała od- 
powiedź nastąpić przychylna, t. j.. że pozwolo- 
no przybyć tu deputacji towarzystwa gospodar: 
skiego z Węgier i przedłożyć na audjencji pro- 
śbę N. Panu w powyższym duchu. Czas do po” 
dróży ma być wybrany podczas wyścigów kon- 
nych w PeBzeie, i pobyt w stolicy węgierskiej 
rozłożony na 3 dni od 6. do 10. czerwca. Par- 
tja konserwatystów węgierskich wielką nadzie- 
ję przywiązuje do tej podróży króla Węgier, 
mianowicie tę, że w przyszłej organizacji doste- 
nie się jej pars leonina. Dotychczas jednak nie 
słychać, czy rząd zamyśla o trwałem nkonsty- 
tuowanin tej połowy monarchii. Mówią, że kan- 
clerz nadworny węgierski będzie przy boku 
tana, O janych osobach , które orszak składać 
będą, nie słychać, ale prawdopodobnie pana mi- 
mstra stanu w nim nie będzie; byłoby to bo- 
w oś niezwykłego, gdyby po oświadczeniu 

ż T państwa, iż z partją konserwatystów 
kg (Alt Conservativen) nigdy paktować 
nie Mysi, chcjął się z nią osobiście zetknąć. 

„Nie stwo przesądzać w tej dla Anstrii wa: 
żnej sprawie, ale to pewna, że gdyby tylko kro- 
ki przygotowawcze do porozumienia z Węgra” 
mi, a szczególnie z konserwatystami (albo za 
ich interwencją s partją liberalną) zostały roz- 
poczęte w Węfrzech nie w Wiednin, pozycja 
ministra stanu byłaby tem samem zachwianą. i 
to prędzej jak przez koalicję parlamentarną. Tu 
bowiem liberały niemiecey są dnszą i ciałem 
swoi, tam zaś I liberalna i konserwatywna par- 
tja są przeciwnikami centralizacji, i zwolennika- 
mi autonomii rzetelnej, nie papierowej. 


premii 
nie możną w żadnym razie; 
może tylko dochodzić do wysokości podatku od 
wyrobu. s dm 


dypla cznie. Co do 
jp, W 
| moskiewskich na granicy Galicji, powiedział, że 


Dziś wszystkie dzienniki przyniosły tele- 
gram z Pesztu, że do deputacji, która ma przy- 
być i złożyć dzięki N. Pann za dar pieniężny, 
przesłany akademii nauk węgierskiej (15.000 
złr.) wybrany został Deak. Ztąd pole konjektu- 
ralne bardzo r0z%8%erzone; bo nikomu ina myśl 
nie przyjdzie, żeby Deak przybył do Wiednia 
bez jakichsić politycznych planów. 

W gruncie rzeczy zaś nie widać podobień- 
stwa nawet do zadowolenia Węgier. , 

O całości korony św, Szczepana w duchu 
tym, w jakim Węgry ją sobie wystawiają, nie 
ma i mowy. Kroację i Siawonię rząd centralny 
nie myśli przyłączać do tej korony. Siedmio- 
gród faktycznie zniósł swój związek z Węgra- 
mi, chociaż w r. 1 takowy legalnie utwier- 
dzony został, to jest o ile stron interesowanych 
dotyczy (bo sankcji Jeszcze niebyło). Atrybucje 
tak sejmu jak i władz najwyższych, wspólność 
interesów i obrad nad niemi, wszystko inaczej 
zrozamiaue Z tej, 8 Imaczej z tamtej strony 
Litawy. i 

Botschafter wspomina 0 małym promyku 
nadziei. Powiada że wkrótce zniesionem będzie 
takzwane prowizorjum wojskowe, ale nie 
powiada kiedy sejm węgierski zwołanym będzie; 
i to właśnie daje do myślenia, bo cały Świat 
wie, że Węgry tylko swój sejm jako legalny or- 
gan kraju uważają, a to tem bardziej, że ich 
prawo wyborcze nie jest im oktrojowane, tylko 
przez nich samych uchwalone. — | o 

Tymczasem nie podlega wątpliwości, że sejm 
kroacki pierwej będzie zwołany. Podług nie- 
których wskazówek, wolno wnosić, że wię- 
kszość sejmu zagrzebskiego grawitować będzie 
ku centrum państwa, i że obrońców integralno- 
ści korony św. Szczepana będzie stosunko- 
wo mało.  " g 

Niektórzy utrzymują, że rezultat taki jest w 
związku z ustawą wyborczą. Nie znam zreszt 
dokładnie stosunków tamtejszych, tylko oddaję 
to co mi krajowcy dobrze poinformowani dali ; 
zdaje mi się jednak, że wyższej myśli poli- 
tycznej tam nie ma. 

W Radzie państwa dwa przedmioty trakto- 
wały się, z których jeden wyłącznie, drugi prze- 
ważnie obchodzi Galicję. Poseł Wężyk motywo- 
wał krótko swój wniosek, „żeby zasystowano 
dalsze roboty katastralne* tem, że rząd przed- 
łożył nowy Sposób podatkowania (Steuer-Reiorm) 
więc czynności będące w związku z systemem 
dawnym, niepotrzebne. Wniosek odesłano do wy- 
działu podatkowego. Zdaje się że się nie utrzy- 
ma; przynajmniej minister finansów stanowczo 
się przeeiw niemu i toz tym dodatkiem oświad- 
czył, że gdyby rzecz przeszła przez obie Izby, 
do sankcji przedłożoną nie będzie. 

Drugim przedmiotem był podatek wódcza- 
uy- Sprawa podatku tego nie ma szczęścia. Od- 
syłana z jednej Izby do drngiej, jeszcze i teraz 
nie załatwiona. Teraz jej staje na żawadzie trak- 
tat handlowy, chociaż jeszcze nie obo wią. 
zujący. Prusw bowiem włożyły klauznię, że 
w całem znaczeniu słowa nstanawiać 
premia wywozu 


Ta zaś na utratę (ulotnienie się spirytusu aż 
do chwili wywozu) poliezono prócz podatku je- 
szcze 6 prent. Minister finansów więc zażądał, 
na co i Izba przystała, żeby przedmiot podzie- 
lono na dwa działy: na zmniejszenie podatku i 
na premię wywozu. Ostatni zostawić w zawie- 
szeniu aż do ratyfikacji traktatu handlowego, a 
pierwszy odesłać do wydziału. Prawdopodobnie 
zmniejszą podatek od wyrobn w małej propor- 
cji (5 zamiast 6 kr.) i na tem koniec. 

Odzywały = się głosy w wydziale za wpro- 
wadzeniem dawnego podatku od zacieru (Maisch- 
steuer); ale z jednej strony minister oświadczył, 
że to tak: prędko nie dałoby się urządzić na po- 
wrót, z drugiej wątpiiwą jest rzeczą, czy w dzisiej - 
szym składzie Izby zuałazłaby się większość za 
tym projektem, któryby, jak rzeczy stoją, mógł 
nieco podnieść tę jedyną gałęż przemysłu rol- 
niczego, Właścicicłe gorzelń spekulacyjnych, 
czyli industryjnych, wolą od gotowego produktu 
opłacać, jak od zacieru, bo wyrabiają wódkę i 
% melasy cukrowej, i z buraków urządzają za 
ciery na drożdże, ` eœ wszystko gęstych zacie- 
rów nie dozwala; gdzie z wielkiej ilości „robo- 
ty* stosunkowo mała ilość spirytnsu się wyra- 
bla, tam jest. korzystniejszy dzisiejszy ro- 
dzaj podatku obok premii exportu, bo prócz te- 
80 I komunikacje lepsze i zetknięcie się z za- 
granicą latwiejsze. ` 

„O interpelacjach w wydziale hr. Mensdorf- 
fa uie wspominam, bo odpowiedział więcej jak 
och odesłał ciekawych 
iener Abendpost, co do zgromadzenia wojsk 


rz6cz gama prawdziwa, i ten stan faktyczny zo- 


N. | Stał spowodowany wieściami czy pogłogkami 


zupełaię fałszy wemi. 

Nie umiem osądzić wagi tej ekspektoracji, 
chybaby można na język dyplomatyczny tak 
przetłumaczyć : Byle pretekst, byie podanie ja- 
kiej bądź pogłoski wystarczą w stosunkach 
międzynarodowych, żeby sąsiada straszyć ko- 
masacją wojsk na jego granicach. A jednak 
zbieranie gił wojskowych na granicach ze stro- 
ny Włoch, zwykle brano pod inną lupę. 

oskwg od ks. Kuzy żądała wydania jej 
inb wydalenia emigrantów polskich pod prete- 
stem, że ci zagrażają bezpieczeństwu państwa 
moskiewskiego. 

Jest to zawsze ten Ram język tradyeji Nes- 
selrodego, zastosowany na przemianę to do 
Turcji to do Wołoszczyzny. Czasy wprawdzie 
się zmieniły, osobliwie co do wpływu bezpośre” 
dniego Moskwy na tych dworach, ale nawyczka 
traktowania państw i państewek a ia Mentschi- 
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koff została. Może Moskwą liczy nu bezwła: 
dność i apatjć Zachodu ? 


Paryż 22, maja. 

(B) Jak to wam w poprzednim liście do- 
nosiłem, opinia publiczna oburzyła się przeciw 
dzikiej odezwie przewodnika Stanów zjednoczo- 
nych, co wyznaczyła nagrodę za schwytanie ` 
pana Davis. Ale ci co myśieli, że w parlamen- 
cie angielskim, głos ludzkości przebije się, przy- 
najmniej w nstach tak nazwanych filantropów, 
mocno się pomylili. Interes jest kluczem poli- 
tyki wszystkich angielskich stronnictw. Wazy- 
stkie mają przed oczami Kanadę. Zagadnięci 
ministrowie przez pana Darby Griffith, stanęli w 
komplecie; nawet niezupełnie zdrów, przybył 
Lord Palmerston, blady, szarfa ntrzymywała 
jego osłabioną rękę. f 

= Ja krótko odpowiem, rzekł stary minister, 
na położone zapytanie przez panu Griffith. 
Rząd królowej nie myśli się mieszać do spraw 
wewnętrznych Stanów Zjednoczonych.* 

Co to znaczy... Te słowa tak się dadzą 
wytłómaczyć ; nie budźcie lwa Bpiącego, nie z8- 
pominajcie o Kanadzie ! [ ; 

Zrozumieli to dyplomaci wszystkich stron- 
niciw; Wigowie, Torysi, radykaliści okryli 
głos ministra hucznemi oklaskami. Ani jeden w 
imie ludzkości nie zaprotestował | | 

" - Nie daliśmy wam wyjątków, ani nie rozebra- 
liśmy mowy księcia Napoleona, bo my do jego 
objawień nie przywiązujemy wielkiego znaczenia. 
Machiawel w radach, jakie daje pauującemu, 
każe żeby w jego rodzinie znajdował się libe- 
ralny książę, niejako głowa opozycji. Nie dla 
tego aby tej opozycji nadał siły, ale aby nią 
kierował, w razie potrzeby zniweczył. Dziś ra- 
dy Machiawela zanadto są znane, aby aktoro- 
wie, co przyjmują tę rolę, mogli ludzi polity- 
cznych ułudzić. Ten im daje się uwieść, kto 
sobie tego życzy. Ale rzadko ta gra, dziś pożą- 
dany otrzymuje skutek. Za panowania Ludwika 
Filipa, książę Orleanu przyjmował u siebie 
członków najzagorzalszej opozycji; „podawał rę 
kę tym, co ojca jego czernili; jaki skutek ta 
sromota przyniosła? Książę Napoleon gra też 
demokratę i mimowolnie wpada w uderzające 
sprzeczności. Pod nieba wynosi Napoleona L., 
co chciał Polskę przywrócić, a nie przywró- 
cil, co kochał wolność, a Europę ujarzmił, co 
wszystko przewidział, a dni skończył na wy- 
gnąniu. ' f p=t 

Większą, daleko większą przywiąznjemy 
wagę do listu p. Persignego napisanego do p. Tro- 
plong. Pozwólcie mi przypomnieć, kiedy prawie 
wszystkie organa druku paryzkiego utrzymy- 
wały, że książę Persigny nie ma żadnej misji 
politycznej, że tylko na spacer do Rzymu po- 
jechał, myśmy nie wakali się oświadczyć, iż 
powiernik cesarza w spoce tak ważnej, nie 
mógl być biernym świądkiem najważniejszych 
dyplomatycznych nkładów.  Brosznrka przez 
uiego ogłoszona, zupełnie zdanie nasze uspra- 
wiedliwia; daję wam z niej wyjątek, bo tłama- 
czy ona myśl cesarza, karci nltramontanów, 
broni katolicyzmu i władzy papieża. Kto chce 
najskrytsze, a zarazem jawne, głośne plany 
ceBarzą odkryć, niech się o tę broszurkę po- 
stara. Książę Persizgny przewiduie, że kiedyś, 
a może wkrótce Włochy niepodległe potrafią 
Wenecję kupić, ale dowodzi, że ani Francja, 
ani cesarz na to nie zezwolą, aby Rzym oddać 
królowi Włoch. . 

„Włochy z Rzymem; ta myśl może nłudzić 
bujne imaginacje. Polityka i rozum na to 
nie pozwalają. Z resztą co mają dziś wspól- 
nego, Włochy tegoczesne z Rzymem, kon- 
zułów, cesarzów i”papieżów ! Kto dziś śmiałby 
użyć dawnych wyrażeń: Senator, , populusque 
romanus, Rzym starożytny przywaliłby Włochy 
całym ciężarem historji. Panować w imię Rzy- 
mu pogańskiego,. byłoby Śmiesznością; wobec 
katolicyzmu byłoby ohydnem. Coby mogły począć 
Włochy pośród tylu kościołów, pomników reli- 
gijnych, tak rozmaitych i wspaniałych. Czyby 
zostały bogobojnemi, czy bezbożnemi ? Nie, po- 
między temi dwoma miastami, Rzymem pogań- 
skim i Rzymem katolickim, niema miejsca dla 
stolicy politycznej. To mnie tylko dziwi, teraz, 
kiedy się bliżej Rzymowi przyjrzałem, że to żą- 
danie mogło być uczynione.* 

„Jędna wreszcie uwaga góruje. Rzym... nie 
należy do Włoch, ale do świata. W samej 
rzeczy, jakiż lud ma prawo powiedzieć, że Jest 
wyłącznym dziedzicem starożytnego Rzymu. 
Rzym rozlewając się po ziemi, aby ją „POdbić, 
mieszał krew swojądz barbarzyńcami, jak bsr- 
barzyńcy wcielali się w Rzymian, wkraczając do 
Włoch. Galowie, Bretony, Germanie równie są 
Rzymu dziećmi jak Etruskowie i, Włochy. Tak 
jak oni w żyłach naszych czujemy tę krew 
szlachetną, co chwalebnie jaśnieje w historji. 
Potomkowie Rzymu nie możemy nikomu przy- 
znać prawa pierworodnego: e wą Jest 
rzeczą, ażeby kolebka cyw!!zacji nie należała 
do żadnego ludu, ale sby była dobrem niepo- 
dzielaem wszystkich ladów enropejskich, polem 
na którem wszyscy przychodząc z oddaniem czci 
należnej przodkom, mogliby sobie podać bratnią 
rękę. * 
F a się” tyczy Rzymu katolickiego, w tej 
mierze prawo NASZE jes! jeszcze widoczniejsze. 
Stolica świata chrześciańskiego, stolica władzy 
duchownej katoiików całego Świata, nie może 
należeć wyłącznie do jednego państwa. Wznie- 
siony, nrządzony, wzbogacony pobożnością wier- 
nyeh calej Aia wieków, Rzym musi zostać 
własnością, środkiem REZ » 
państw E ona dziedzictwem wszystkich 
kai Jeszcze słów kilka przytoczę o wadziejach 
sięcia Persignyego, Ou widział Reym, porezu- 
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miewal się z kardynałem-ministrem, miał kilka- 
krotne posiuchanie n papieża, może przeto prze- 
widzieć wypadki, których mamy być świadkami. 

„Przypomnijmy sobie, pisze książę Peraigny, 
do pana Troplong, jak namiętne głosy i uczn- 
cia to zadanie w poezątkach : wywołało. Jedni 
we Włoszech widzieli tylko zadanie polityczne, 
inai tylko zadanie religijne. Pierwsi myśleli tylko 
o niepodległości Włoch, nie myśląc o Rzymie. 
Drudzy pamiętali tylko o Rzymie, zapominając 
o Włochach. Sam tylko cesarz widział dwa Za- 
dania, które należało pogodzić. Sam wyrzekł, 
że nie poświęci ani Włoch dla papieża, ani pā- 
pieża dla Włoch. Rozwiązał ten węzeł gordyj. 
ski, którego nie można było przeciąć bez nie- 
bezpieczeństwa.* a 

„Wkrótce spełnią się jego słowa. Wkrótce 
obok Włoch wolnych i niepodległych, władza 
papiezka, pojednana z nową monarchią, okaże 
światu ten pożądany widok, papieża niepodle- 
glevo, w całym majestacie i wszechwładztwie. 
W krótce na,truduiejsze zadanie naszego wieku 
będzie rozstrzygnięte." | 

Z broszurki ks. Persignyego przewidzieć mo 
ina blizkie Włoch i Rzymu pojednanie, które 
do równie ważnego pojednania Włoch i Austrji 
doprowadzić może, 

Zakuńczę list ten wynurzeniem wdzięczno- 
ści dla księdza Jażdzewskiego, przełożonego mi- 
rji peł kiej w Londynie. Podał on bratnią rẹ- 
kę szeńćdziesięcia rodakom wypusz-zooym na 
wolność, przybyłym z Ołomuńca. W Londynie 
bracia nie znający języka, nie posiadający ża 
dnrgo rzemiosła, mogą literalnie umrzeć z gło- 
du. Troskliwość kapłana wyjednała dla- nich 
potrzebną pomoc i pozwoliła opuszczonym go- 
ścinniejszego szukać przytułku we Francji. 


Bolonia 21. mają. 


(AJUj Chociaż Vegezzi nie wyjechał jeszcze 
do wiecznego miasta, zjawienie się jednak in- 
nej osobistości w Rzymie daje do myśienią, że 
rząd Wiktora Emanaela postanowił prowadzić 
dalej przerwane rokowania. Osobistością tą jest 
niejaki senator hr. Revai, znany we Włoszech 
za zwoleunika papiezmu. Chociaż urzędowe dzien- 
niki nie przypisują senatorowi żadnego posłan- 
nietwa, chociaż Gazzetta di Torino mówi jawnie, 
że hr. Reval pojechał do Rzymu jedynie w to- 
warzystwie swego syna, który ożeniwszy się nie- 
dawno cheo otrzymać ojcowskie błogosławień- 
stwo od Pinsa IX., i że wraz z młodem mal- 
żeństwem uda się tenże niezwłocznie do Neapo- 
lu i Syeylii; my przecież zaczynamy powątpie- 
wać o prawdziwości twierdzeń urzędowych. 
Otrzymując błogosławieństwo, łatwo otrzymać 
paczkę listów i nieskończoną ilość dyplomaty- 
eznych poleceń. Ministrowie włoscy widząc o- 
gólne wzburzenie umysłów, nia mogli wysyłać 
napowrót pąna Vegezzego, musieli chwycić się 
innego środka dla łatwiejszego zamaskowania 
czynności. 

Mowa ks, Napoleona miana w Ajaccio, na- 
leży do arcydzieł mów politycznych, do naj- 
piękniejszych kart historji oratorskiej. Postano- 
wiwszy pisać wam li o stosunkach włoskich, o 
innych sprawach zaś tylko o tyle, o ile one sto- 
ją w związku z królestwem Wiktora Emanuela, 
opuszczam całą mowę, którą zapewne z innych 
stron otrzymacie. 

W Rzymie odbędzie się niebawem kanoni- 
zącja kilku nowych świętych. Włosi postanowili 
popierać sprawę Krzyszt-fa Kolumba (niewie. 
dzącym mówię że Krz. Kul. odkrył Amerykę). 
Wenecjanin Dandolo był przed kilkoma dniami 
n Piusa IX. przedstawiając mu konieczność po- 
dobnej kanonizacji, bo najpierw Kolumb zasłu- 
żył sobie i czynem i życiem na godność nie- 
biańską, a następnie tylko jedna marynarka 
nie posiada dziś jeszeze odrębnego patrona. Oj- 
ciec św. odpowiedział: „A czyż Św. Piotr nie 
jest opiekunem marynarzy?* — „Św. Piotr, od- 
parł natychmiast Dandolo — był rybakiem — 
lecz nie dowódzeą floty* Papieżowi podobała 
się odpowiedź, postanowił rozważyć popieraną 
Sprawę. ; 

Nowo rozpisana pożyczka 425 milionów u- 
kończyła się jak najpomyślniej. W samym Tu- 
rycie podpisano do 10 milionów. W innych mia- 
stach współzawodniczono w składaniu pienię- 
dzy, a i księża nie uchylili się tą razą od ofiar 
narodowych, Unita Caltolicu gniewa się na po- 
dobne postępywanie ojców duchownych, — bo 
jakim sposobem będzie mógł potem kościół po- 
żyezkę rozpisać, jeżeli kieszenie prałatów wy- 
próżnią Się na korzyść nieprawego rządu? 

W Sycylii zaczynają się uspokajać wzbu- 
rzone umysły. Banda Ciardulla w Neapolitań- 
kiem, tego 8AME$ŚO, co to kazał uszy poobci- 
nać p. Comelli, schwyciła dwie familie angiel- 
skie na drodze z Battipaglia dą Pesto. Po za- 
branin wszelkich kosztownośej, kazał dowódzca 
kobiety wypuścić, mężów %aś zabrał ze sobą 
jako zakładników. W dzień później schwycił 
dwóch innych Włochów, Alfonsa Como i Gnz- 
zego. Silne oddziały wojska wyruszyły w po- 
goń. Uciekająca banda porzuciła trzech skrępo- 
wanych niewolników, między którymi jeden był 
tylko syn Albionn, z drugim zaś Sentlemanem 
uszłą w góry. Biedny lord będzie musiał zapłą. 
cić i za Biebie i za trzech uwolnionych współ. 
więźniów. 


——m eamm 


Kronika. 


Od dwóch dni krążą „po Lwowie co chwila wieści 
przesadne lnb zmyślone o nowych wielkich pożarach. 
Wczoraj opowiadano o wielkich pożarach w Tarnowie, 
Rzeszowie, Sokalu, Radymnie. Według otrzymanych 
wizdomości z Tarnowa, wybuchły tam istotnie dwa 
pożary pozawczoraj. Lecz oto co nam piszą z Tarnowa 
24. maja o nich. 


Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smoehowski. 


(A.M.) Dziś o godzinie 4 z rana wybuchł w Tar- 
Luwie na ulicy Zdrojowej, blisko rynku, pożar w budce 
rzeżniczej Szenkla, która się spaliia, według wszelkiego 
ppawdopodobieństwa był ogień podłożony, zupełnie spo- 
kojne powietrze i szybka pomoc nie dozwoliły szerzyć 
się pożarowi k „aai 

„W samo południe wybuchł znowu pożar na przed- 
mieściu Kantarówce w małym domku, ale został szczę. 
śliwie ugaszony. 

„Po wykończenin listu, rozeszła się wtej chwili wia- 
domość, że się w miasteczku Szczucinie pali. 

Co do wielkiego pożaru w Radymnie i Rzeszowie, 
także wiadomości są zmyślone. W Radymnie zapaliła 
się wódka przy lutrowaniu. lecz do pożaru nie przyszło, 
Wódkę wypuszczono szybko do rzeki. W Rzeszowie 
zaś żadnego nie było pożatn. 4 

W Tarnopolu spaliło się w rynku 39 kamienie a 
właściwie tylko dachy. W głab mieszkań tylko do je- 
dnej czy dwóch kamienie dostał się ogień. * 

_ Największą szkodę wyrządził pożar Radomysia, mia- 
steczka powiatowego, bardzo handlownego i po wię- 
kszej części zamieszkałego przez chrześcjan kupczących 
lub rzemieślników. Tylko cztery domy pozostać miało 
z całego miasteczka, 
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Wczoraj odbyło sie przygotowawcze zebranie 
walne do zawiązania stowarzyszenia spo- 
Żywaczy. Zgromadzili się sami prawie urzędnicy. 
Prerydował pan Schabenbek, naczelnik e. k, finansowej 
prokuratury. Uchwalono nie nie oktrojować, lecz podzie- 
lić się na grupy i w tych wybierać członków komitetu, 
mającego zająć się ułożeniem projektu statutu i dal 
szem wprowadzeniem stowarzyszenia w życie. Po tej 
uchwale przedstawił pan Kulczycki gotową listę 15 o- 
sób, jako kandydatów do komitetu. Zgromadzenie wbrew 
poprzedniej nchwale zaniechało przeprowadzenia wybo- 
ru, a z przeczytanych imion aklamacją utworzono komi- 
tet. Rozprawy toczyły się wyłącznie w języku niemie- 
ckim. Do poprzednich wiadomości o tem zebranin do- 
dać trzeba, że i wszyscy diurniści od udziału w niem zo- 
stali wykluczeni. 

Agituje się zawigzanie drugiego stowarzyszenia 
spożywaczy ; wkrótce bliższe podamy szcze góły. 


(JK) Z Tarnowskiego 19. maja. Kiedy kolumny 
waszego dziennika sprawom krajowym otwieracie, i ztąd 
wiele kwestyj żywotnych wyświeca się; przytem gdy 
sejmy krajowe otwarte być maja, wypada przypomnieć, 
aby drogi komunikacyjue, szczepólniej z kolejami żelazne- 
mi pod obrady przyszły. — Dregi, rozumie się mūro- 
wane nawet, fundamentalnie budowane być winny; 
pół-środki albowiem, drogi bez szutrowania by też naj- 
lepiej i najstaranniej utrzymywane, celowi nie odpowie- 
dzą. Cztery miesiące zwyczajnie w roku, ciężarów po 
zwyczajnych naszych drogach prowadzić nie można, a 
są to czasy wolne Od gospodarstwa roinego, kiedyby 
produkta najstosowniej było wywozić. — Traf się late 
mokre albo zima lekka, przybędzie znowu drugie cztery 
miesiące, w których z trudnością i kosztami nadzwyczajne- 
mi ledwie co się przewiezie, a tn dzisiaj za granicę jak się 
otworzy potrzeba jakiego prodnktu , jak najpredzej ten 
dostawiać wypada, aby skorzystać z podwyższonych 
cen, gdyż zinnych krajów, gdzie przeszkody transportu 
dawno usunieto, zarzucą targowice i ceny znowu spa- 
dajg. 

Drogi murowane wiele kosztować będą, kraj 
wycieńczony nieurodzajnym i tanim rokiem nie byłby 
w stanie. chociażby na 3—4 lata rdzłożyć wydatki, po- 
dołać im. Pożyczką, jedynie w kilkndziesięciu latach 
spłacalną. mógłby sprostować. I tutaj, jak we 
wszystkich kwestjach wewnętrznych, potrzeba urzą- 
dzenia gmin i ich samorządu pokazuje się. Słusznie ko- 
respondent z Przemyskiego położył nacisk na ten przed- 
miot, gdyż bez urządzenia samorządu gmin, nic zbawien- 
nego dla kraju niezrobimy. Przypatrzmy się jak to za- 
decydowanie jedynie co do regulacji lub zabezpieczenia 
rzek, strumieni, nawet lata się przewleka. Wtenczas gdy 
komisja zjechała, Wisła wezbrała, komunikacje zoatały 
przecięte, odłożono wiec czynność do wiosny; na wiosnę 
strony ,chociaż widzą swoje dobro, nie mogąc podołać wy- 
datkom. nie stawają wszystkie do komisji. Wreszcie £ni - 
wa nadeszły, zaczynać takich robót nie można, i zeszedł 
rok na niczem ! Rok przeminął, brzegów wiele pozry wało, 
trzeba nowy pian robić , i powrócić na nowo do odwłok, 
komisyj it. p. przeszkód. Po nrzadzeniu gmin , równis 
i na wodne roboty znalazłby się kredyt, a mając wy- 
płatę kilkudziesiąc ietnią, to co dziś na iat 20 do usku- 
tecznienia rozkładają , w 8 — 10 latach dokonaćby mo- 
Żna; i strony, co dzisiaj nie mając funduszu same swoje 
dobro wstrzymuja, przystspiłyby chętnie do konkurencji. 

Teraz są czasy, w których każdy pragnie bytn, postępn 
ipomnołenia dochodów, kiedy wydatki coraz się powię- 
kszają, starajmy sie zatem o spieszne i skuteczne środki 
ku temu, a sami przy samorządzie gmin temn najpe- 
wniej podołamy. Dzisiaj każda żywotna kwestja prze- 
dewszystkiem jak najspieszniej powinna być załatwio-. 
nazi niechaj wsryscy, którym decyzja o czem zostawiona, 
wystrzegają się odkładania jej do jutra, aby intereso- 
wani nie obrzucili ich klątwą i nie zawołali złowrogle- 
go „Zapóźno”: ' 


(W.R.) Tarnów 20. maja. Pożary w Galicji stały 
się ostatniemi czasy tak częstemi, iż każdodzienny pra- 
wie numer dzienników naszych przynosi nam — już nie 
pojedyncze doniesienia o mniejszym tu lub ówdzie po- 
żarze, ale całe litanie- pustoszacych, i tak już pod brze- 
mieniem nędzy upadającą krainę. Zdaje się, jakoby lo- 
sy na nas się sprzysięgły: w górach głód — a po roz- 
maitych pnnktach kraju coraz to częstsze przez ogień 
zniszczenia — tak iż jedni drugim pomocnej ręki wkrót- 
ce już podać nie będą mogli. 

Trudno zaiste przypuścić ażeby pożary te straszne 
były tylko skutkiem smutnej, kary godnej nieostrożno- 
Żuości. Tak one są częste, tak za zwyczaj ze sprzyja- 
jącemi im żywiołami, jak: posuszą i zawiernchą w zmo- 
wie — iż chege niecheąc przychodzi się da podejrze= 
nia, żę jakaś niewidoma zbrodnicza kiernje niemi ręka(?!) 

3 tacy, którzy utrzymują, że celem ich jest zniszcze- 
nie krajowego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
od ognia“, a gą i tacy, którzy im inne podsnwają cele. 

Bądź co bądź, czy pożary te rodzi przypadek, czy 
zbrodnicze jakie kryją się po za niemi cele, obowiązkiem 
jest dzisiaj każdego mieć się na baczności, zaprowa- 
dzić po wsiach stałe straże nocne, a nadewszystko n- 
stanowić straże takie, gdzie ich dotychczas było, a nie 


Główny współpracownik: Jan Dobrzański. 
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pomnożyć gdzie się niecdostatecznemi okazały lub oka- 
zać mogły, a przytem o ile możności zaopatrzyć W na 
rzędzie do ratowania podczas ognia,- które gdyby były 
pod reka, niejednokrotnie juź może krocie majątków, i 
nie jedno oealiłoby się życie. Lecz i narzędzia same nie 
pomogą, potrzeba jeszcze lndzi zaprawionych w nżyciu 
tychże, których o ile możności kn temu nsposobić, po- 
winno być staraniem obywateli lnb magistratów, gdzie 
takowe egzystujg. Nie raz bowiem można widzieć, jak 
bez umiejętnego kierowania sikawką, osękami itp. nietylko 
że nie zapobieży się szerzeniu się ognia, ale osękiem je- 
szcze się go podnieca; jak znów z drugiej strony przyto- 
mność, zręczność i poświęcenie się jednego czasem tyl- 
ko człowieka, szerzeniu się ognia przeszkodzić może. 
Nie mogę po słuszności nie wspomnieć na tem miej- 
sen, że przy powtarzających się ostatniemi czasy tak 
często i w Tarnowie pożarach, które jak kilka razy zna- 
łezione po różnych miejscach płaty, smoły i pakuży 
przekonały, skutkiem podłożenia powsiały, jednak dość 
szczęśliwie zawsze ugaszone zostały, znanem tu po- 
dwięceniem się kilku osób. Gdyby nie one, które każdą 
razg z narażeniem się własnego życia do ratunku spie- 
szą, kto wie jaką fizjonomię dziś miałoby i nasze mia- 
sto? Ograniczam się tu tylko na wymienieniu dwóch, 
ti: pp. Hanschla c. k. urzędnika i Franciszka Łazarskie- 
go, praktykanta budownictwa, który aczkolwiek już za 
poświęcenie się niejeduokrotne, od wysokiego namiest- 
nictwa poświadczeniami zasług nagrodzony został, je- 
dnak i nam, jak sądzimy za złe nie weźmie że imię je- 
go niniejszem szerszej publice podajemy. ""'"7** o“ 
Z Komarńa, Od czasu jak doniosłem o pożarze w 
Komarnie, spaliło się ws wsi Buezały pół mili od Ko- 
marna odległej 12 domów, 9 koni i coś trzody , później 
w Koniuszkach chałupa wójta, ostatniej zaś niedzieli w 
tychże Koniuszkach Tuligłowskich 17 domów. Donosząc n 
tych licznych klęskach nadmienić muszę, że poszkodowani 
tak w Komarnie, jako teź i w Buczałach, przejęci są uczu- 
ciem wdzięczności za udzieloną im rychłą pomoe, i tak; 
Skarb komarniański do J. E. J. W.“ hrabi Kazimierza 
Lanckorońskiego należący obdzielił pogorzelców budulcem, 
inni obywatele częścią pieniędzmi, częścią zbożem i tak, 
że się zebrało przeszło 500 złr., z kiórych właściciele po 
25 i 22 złr. odebrali, komornikom zaś dano po 10, 8i5 
złr. Ot zrobiło się to, co w naszej stronie biednej zrobić 
się dało. Jestem upoważniony wszystkim w tej mierze 
udział mającym, złożyć w imieniu tych nieszczęśliwych 
najserdeczniejsze podziękowanie, aby ich wszystkich ra: 
czył uchronić od podobnej klęski Bóg wszechmogący, oto 
szczerze błagać będą, Przy tej sposohności, dodać muszę, 
że przyczyną tych częstych wybuchów ognia, jest po naj- 
większej części nieostrozność. W Koniuszkach przyczyną 
wybuchu tego było hawienie się 4letniego dziecka żebra- 
ezki zapałkami — dalej złośliwość, gdyż dnia 18, maja 
U nas w Komaruie w pewnym domu pod nr. 104 podło- 
żono ekoło 1Żtej w południe ogień, wkładająe w stajni 
klaki, siarniczki, słomę, trzaski i chnbkę zapaloną, lecz 
szczęściem spostrzezono dym i zagaszono jarzący się ele- 
ment, a že tego dnia był silny na miasto pędzony wiatr, 
uratowano miasto od nieobliczonej klęski. Powód podłoże- 
nia nie może być inny, jak tylko szukanie sposobności 
kradzenia, Podobnych wypadków obawiać się można, al- 
bowiem środki do ratowania są całkiem nieodpowiednie, 
oprócz lichej sikawki niema nawet konewek, więc przy 
najlepszej chęci ratunek jest niemożebny. 
Mojżesz Horowitz z Tyśmienicy rodem, szef je- 
dnego ze znaczniejszych domów handlowych we Fry- 
burgu na Morawie, umknął temi dniawi za granicę, jak 
się domyślają do Ameryki, pozostawiwszy długów o- 
koło 100.000 złr. 


Ostatnie wiadomości. 


„Paryż d. 24. maja. Misja hr, Kevel nie 
stoi w żadnym związku z układami, prowadzo- 
nemi przez Vegezzego i nie tyczy się ich dal- 
szego prowadzenia, ponieważ Vegezzemu same- 
mu polecono je akończyć. Hr. Revel przybył do 
Rzymu ażeby exkrólowi Franciszkowi doręczyć 
własnoręczne pismo króla Wiktora Emanuela, 
które ma być inicjatywą do pojednania się w 
dobry sposób z byłym królem obojga Sycylii. 
List ten może pociągnąć za sobą pomyślne skutki. 
Berlin 24 maja. Kwestja wyboru arcy- 
biskupa egnieźnieńsko-poznańskiego stała się ja” 
wną. Kanonicy wyborey już trzeci tydzień 0b- 
radują w Gnieznie bez rezultatu. Rząd nwiada- 
mia wyborców reskryptem, że należy się 8po- 
dziewać zezwolenia papiezkiego na przyłącze- 
nie arcybiskupstwa gnieźnieńsko-pozaańsziego 
do biskupstw Pelpiina i Wrocławia i do jednego 
z biskupstw królestwa Polskiego. (?) 
Petersburg 24. maja. Przybył tu car 
z carową i ndali się natychmiast do Carskiego 
Sioła, gdzie się zebrała cała familia (także i gu- 
bernator Kaukazu W. książę Mirbał), Przywró- 
cono. jnż komunikaeję między Kronsztadtem i 
Petersburgiem, tak że okręt „Aleksander New- 
ski“, na którego pokładzie znajdują się zwłoki 
następcy tronu i liczny orszak, zawinie tam 
bez niebezpieczeństwą, Podług ostatnich tele- 
ramów stanie „Aleksander Newski* jutro rano 
pod Kronsztadem, 
Peszt d. 24, maja. Obiega ta pogłoska, 
że Najj. Pau postanowił deputację akademii w 
Budzie przyjmować. Potwierdza się wiadomość, 
że Deak Jest członkiem tej deputacji. >=  - 
Peszt d. 24, maja. Nadeszło rozporzą- 
dzenie, ażeby z pierwszym czerwca zwinąć 
wszystkie wojskowe sądy we Węgrzech. 
Zagrzeb d, 24. maja. Sejm kroacki nie 
będzie zwołany d. 17. lipea jak Narodne Novine 
doniosły, lecz 27, lipca. Zostanie dawną ustawa 
wyborcza. Jenerał Filipowicz jest mianowany 
prowizorycznym eywilnym gubernatorem i ko- 
misąrzem Sejmowym, feldmarszałek Schlitter gu- 
bernatorem wojskowym. 

Najjaśniejszy Pan odrzucił nehwały konfe 
reucji bańskiej, Sejm zwołany będzie umyślnie 
do sformułowania nowej ustawy wyborczej. Ka- 


dencja będzie krótka. | 


Rzymski korespondent do Kreuzzćg. pisze 
d. 16. bm.: „Wczoraj wrócił tu z Florencji Vo- 
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gezsi; król i większosć ministerstwa przystali 
zupełnie. Minister spraw wewnętrznych, Irmanza* 
który się sprzeciwiał, wystąpi zapewne Z urzę- 
du, a na jego miejsce przyjdzie prawdopodo. 
bnie hr. San Martino. Konserwatywne stronni- 
ctwo pomiędzy kardynałami, prałatami i ksią- 
żętami jest w bardzo wielkim ruchu; Zdaje 
się mu, że dożyło powtórnie roku 1847. Pan 
Vegozzi oświadczyć miał papieżowi formal- 
nie, że Jego król w rzeczach duchownych 
gotów jest do wszelkich możebnych ustępstw, 
że cofnie wszystkie rozporządzenia, dotyczące 
kościoła, i nada ma tak idealną swobodę, jakiej 
nie posiada w żadnym kraju. W skutek tych 0- 
bietnie papież ma myśleć o ogólnej amnestii. 
Konserwatywni prałaci jednak nie stracili jędz:” 
cze odwagi. Bardzo wątpliwą wydaje mi się 
rzeczą, czy posłowie Moskwy i Austrji (baron 
Meyendorff i baron Bach) wmięszali się do tej 
sprawy, jak o tem mówią. Moskwa i Anestrja 
mają się bardzo obawiać , aby po załatwie- 
niu sprawy. rzymskiej nie przyszła na stół 
polska i wenecka, i dlatego mają się starać 
przeszkodzić pojednaniu papieża z królem Włoch. 
Wiele hałasu narobił tu list liberalnego kardy- 
nała Andrea, pisany d. 28. z. m. z Neapolu Jo 
dziekana kolegium kardynalskiego. Andrea u- 
skarza się w nim gorżko, iż mu zastanowiono 
jego dotację kardynalską (piatto cardinalizio) i 
lży poprostu Antonellego, dwór rzymski i dzien- 
nik Ciotlfa catolicca : powiada dosłownie : „kar: 
dynałowie, stojący u władzy, czynią rządy pa- 
piezkie podobniejszemi do tyraństwa tureckiego, 
aniżeli do rządów chrześciańskich. * Rzadko kie- 
dy zapewne wyrażał się tak który kardynał. ' 
Króla Wiktora Emanuela oczekują znowu 
w Turynie. Sprowadza go tamże zapewne spra- 
wa rzymska, aby w gabimecie usunąć przeszko- 
dy, zawadzające układom ze stolicą apostolską. 
Do Turynu przybył także poseł włoski przy 
dworze angielskim , margrabia Azeglio; Alpi 
twierdzą, że go tam powołano dla zasiągnięcia 
rady. Vegezzi rozmówiwszy się z królem, ma 
wracać bezzwłocznie do Rzymu. Mniej trudno: 
ści, aniżeli układy z Rzymem, nastręcza poży- 
czka narodowa. Zamiast 8 mil. renty, subskry- 
howano już, jak wiadomo, przeszło 86, a więc 
prawie 11 razy więcej; bank narodowy zawiada- 
mia, że 4 piąte części sum wpłaconych będzie 
zwracać sabskrybentom. P 
Korsykańska mowa księcia Napoleona dała 
w Paryżu powód do rozmaitych dyskusyj. Opi- 
nion nationale komentowała ją w taki sposób, 
iż na chwilę w kołach rządowych mówiono o 
je! zawieszenin. Cesarzowa rejentka sprzeciwia- 
a się temu, a panu Gueroult zalecono tylko, 
aby w następnym artykule osłabił nieco wraże 
nie pierwszego. |€e- 
Dziennik Warszawski z d. 25. maja podaje 
wyrok sądu polowego wojennego, w;skutek któ- 
rego został powieszony ksiądz Brzosko i Wil 
czyński dnia 23, maja w misńcia Sokołowję. 


Groźne zamiary Johnsona wzgiędem pr.,- 
wódzeów konfederacji wywołują w Anglii wief- 
ką naganę. Między innemi głosami dziennikar- 
skiem, zadziwiło odezwanie się Daily Teleg * 
ph,a który jest organem p. Stansficlda, przy, 
ciela Mazziniego. Dziennik ten nie szczędzi naj- 
surowszych wyrazów przeciw Johnsonowi; pi- 
sze n. p.: „P. Johnson chce pomścić osobiste 
tylko obrazy, i podobny jest do Marata, ktory 
wszystko widział czerwono, domagając się krwi 
arystokratów, jak Johnson krwi Ruberta, Leego 
i Jeffersona Davis, Panu Johnsonowi wydaje 
się rzeczą możebną, iż naczelnicy Południa, zro- 
biwszy fiasco z orężem, uciekli się do skryto- 
bije. Skoro bowiem p. Johnson o drogich 8ą- 
dzi po sobie, wtedy rzeczywiście może wierzyć 
w winę Dayisą. Po zabiciu Bootha i tajemnym 
pogrzebie jego zwłok łatwą stało się rzeczą 
zfubrykowąć dowody, obciażające Davisa.“ ` 

, Poseł amerykański w Paryżu, pan Bigelow 
daje ciągle uspokajające zapewnienia, ale tylko 
rząd washingtoński zachowa się wobec Meksyku 
neutralnie. Poseł francuski w Washingtonie nie 
bardzo mile jest widzianym, gdyż znane są tam 
jego sympatja dla Południowców. Ciekawem jest, 
że cesarz Maksymilian na wiadomość © podda- 
niu się Leego wysłał swego szefa gabinetu do 
Washingtonu z gratulacją; poseł ten nie był 
podobno przyjęty. W Paryżu zaalarmowało do- 
niesienie n'wojorskiego Heralda z dnia 13. bm., 
że korpus ochotników beigijskich w Meksyku 
pobity został od juarystów, którzy zdobyli mia- 
sto Perianię. Oprócz tego coraz więcej prze- 
rażających dochodzi szczegółów o werbunkach 
juarystów w Stanach Zjednoczonych. Do dnia 
11. b. m. zapisało się 12.000 żołnierzy, a ogół 
oficerów i szeregowych, którzy się gotują do 
Meksyku, oceniają na 100.000 ludzi. Mnóstwo 
kapitanów, majorów i pułkowników armii Pół- 
nocnych już aie zgłosiło. 

Późniejsze doniesienia z Nowego Jorku, d. 
14. b. m., upewniają, że Davis, Ścigany przez 
konnicę Stonemana, opuścił w największym po- 
spiechu miasteczko Washington w Georgii. Spo- 
dziewają się, że jen. Wilson, który stoi w Ma- 
con, schwyta Davisa. — Zabójca Sewarda, Pay- 
ne, porobił szerokie zezuanią o zamachu zabój- 
czym, ale nie. podał nazwisk swoich wspólników. 

Ministerjalna wiedeńską Gem. Corr. podaje 
następujące doniesienie z Washingtonu d. 8. 
b. m.: „Nie można już wątpić, że Jefferson zdo- 
ła z doborowym korpusem 2000cznym w armii 
Johnstona ujść do Meksyku. Niezawodnie pra- 
wie przyłączą się wówcząs do niego liczni -a- 
wanturnicy, którzy dotąd wojnwali przeciw Pól- 
nocy, A korpus taki mógłby dla sił, któremi roz- 
porządzą cesarstwo meksykańskie, hyć przeci- 
wnikiem bardzo niebezpiecznym. Nadto posiada 
Davis dostateczne Środki na pierwsze potrzeby 
Rwojej wyprawy.“ "iás 
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